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Próbg noiuych rodzajów broni

WIETNAM
— a m e r y k a ń s k im

poligonem doświadczalnym
Samoloty USA rozpylafq

Irujqce środki chemiczne
WASZYNGTON PAP. Agencja AP pisze, że Stany ZjednocztH 

ne wypróbowują w  czasie w o jn y  w Wietnamie szereg nowych' 
rodzajów broni wynalezionych w ostatnich latach. M.in. w, 
W ietnamie przeprowadza się doświadczenia na placu boju z po- 
naddźwiękowyini odrzutowym i samolotami m yśliwskim i typu 
1-105 i  F-liM). Część z tych samolotów zaopatrzona jest w  ka­
rabiny maszynowe typu „V u lcan ” . Karabiny te o kalibrze 20, 
m ilim etrów  mają szybkostrzelność 6 tys. pocisków na minutę. : ,

Kwiaty aa cmentarzach w  Gryfinie i  Siekierkach

Chlebem i solą
w ita n o

gości radzieckich
W CZORAJ w czwartym dniu pobytu delegacja radziecka na 

uroczystości XX -lecia Ziem i Szczecińskiej udała się do Siekie­
rek i  Gozdowie. Delegacja zatrzym ała się na cmentarzu żołnie­
rzy  radzieckich w  G ryfin ie, by pod pomnikiem złożyć wieńce 
i  w iązanki kw iatów . Na trasie przejazdu gości serdecznie w i­
ta li mieszkańcy Pyrzyc, Lipian, M yśliborza i Dębna.

CZŁONKOW IE delegacji 
radzieckiej oraz przedsta­
w icie le polskich władz par 
ty jn ych  i państwowych z 
Antonim  W ALASZKIEM  
składają kw ia ty  pod pom­
nik iem  na cmentarzu w 
Siekierkach.

Fot. St. Cieślak

PONADTO wojska amerykań­
skie w W ietnamie zaopatrzone 
są w nowy rodzaj m in przeciw­
piechotnych typu „C łaym ore". 
M in y  te przytwierdzane są do 
drzew, słupów i budynków. Pro 
mień rażenia m in wynosi 25—45 
metrów.

S iły  powietrzne USA i samo­
lo ty  południowowielnam skie 
kontynuow ały 27 bm. pirackie 
naloty na W ietnam  Północny.

H A N O I PAP. Wietnamska a- 
gencja prasowa opublikowała 27 
bm. oświadczenie stwierdzające, 
że w czasie nalotów na te ry to ­
rium  należącej do DRW wyspy 
Con Co w  dniu 25 bm. amery­
kańskie samoloty, jak również 
samoloty południowo wietnam-

Bunt
w Dominikanie

stłumiony
.O N D Y N  P A P . J a k  d o n os i k o ­

re s p o n d e n t A g e n c j i R e u te ra , s i ły  
z b ro jn e  p o p ie ra ją c e  J-o so b o w a ju n ­
tę  c y w iln ą  D o n a ld a  R e íd a  C A B H A -  
J V s t łu m i ły  - b u n t  p e w n y c h  o d d z ia ­
łó w , k tó r e  d o m a g a ły  się p o w ro tu  
do  w ła d z y  o b a lo n e g o  w  ISfiJ ro k u  
J u a n a  R O S C H A . O f ic e ro w ie , k t ó ­
r z y  s ta li  n a  c z e le  za m a c h u , z w r ó ­
c i l i  si.» ju ż  z p ro ś b ą  o  ro z p o c z ę ­
cie  n e g o c ja c ji.

Gen. płk. Konstantemu SKO- 
ROBOCATKINOWT i gen. le jtn . 
N iko ła jow i RADECKIEMU to-

Starcia w Laosie
L O N D Y N ' P A P . J a k  do n os zą  z 

'L a o s u , w e  w to re k  z b u n to w a n e  je d  
n o s tk i p ra w ic o w e  z a a ta k o w a ły  s ta ­
n o w is k a  s it rz ą d o w y c h  w  o d le g ­
ło ś c i 25 k m  n a w s ch ó d  o d  m ia s ta  
P a k s a n e , p o ło żo n eg o  n a d  rz e k ą  M e  
k o n g . B u n to w n ic y  w y s a d z ili w  p o ­
w ie t r z e  m o s t.

Nicea
jak Chicago...
P A R Y Ż . N a  u lic a c h  N ic e i le je  

s ię  k r e w . S to lic a  L a z u ro w e g o  W y ­
b rz e ż a  m ia ła  za w s z e  „ s w o je ” b a n ­
d y ,  a le  s y tu a c ja  z a o s tr z y ła  s ię  z 
c h w ilą , g d y  g a n g s te rz y  e u ro p e js c y  
z a m ie s z k a li w  A lg ie r i i  opuśc ić  m u ­
s ie li te n  k r a j  i p rz e n ie ś li s ię  n a  
te re n  F r a n c j i .  U p o d o b a li so b ie  N i ­
ecę i ta m  w ła ś n ie  p o s ta n o w ili się 
o s ied lić  i  „ p ra c o w a ć ” . D z ia ła ln o ś ć  
sw o ją  r o z w ija ją  n a ró ż n y c h  te r e ­
n ac h : w ła m a ń  \ k r a d z ie ż y , „ o p ie ­
k i ”  n ad  p r o s ty tu tk a m i, a p rz e d e  
w s z y s tk im  h a n d lu  n a r k o ty k a m i.

S i łą  rze c zy  d o jść  m u s ia ło  do  s ta r  
c ia  m ię d z y  z a d o m o w io n y m i ju ż  
b a n d a m i a n o w o  p r z y b y ły m i.  S t a r ­
c ia  te  często  w y g lą d a ją  ja k  w y ję t e  
z  f i lm u  g a n g s te rs k ie g o . S e r ie  z a u ­
to m a tó w  n ie  d z iw ią  ju ż  n ik o g o  na  
u l ic y  n ic e js k ie j,  n a  k t ó r e j  o b fic ie  
le je  s ię  k r e w .

warzyszyli członkowie Egzeku­
tyw y  K W  PZPR z I sekretarzem 
K W  Antonim  W ALASZKIEM  i 
przewodniczącym Prezydium 
W RN Marianem ŁEMPICKIM. 
Był także obecny dowódca 12 
D yw iz ji Zmechanizowanej im. 
A rm ii Ludowej gen. Stanisław 
ANTOŚ.

PRZED Pomnikiem Bohaterów 
O dry zaciągnęli wartę honoro­
wą żołnierze polscy i radzieccy. 
Goście i  przedstawiciele władz 
party jnych i państwowych zb li­
żają się do obelisku. W  milcze­
niu składają kw ia ty  i chw ilą  c i­
szy czczą pamięć poległych. Na­
stępnie generałow ie radzieccy 
wpisują się do księgi pam iątko­
wej cmentarza. Po zwiedzeniu 
Muzeum Pamiątek 1 A rm ii W o j­
ska Polskiego delegacja udaje 
się do Gozdowie. Tam składa 
kw ia ty  pod Pomnikiem Sapera, 
a następnie zwiedza Muzeum 
Pamiątek W ojsk Inżyn ie ryjnych 
I A rm ii Wojska Polskiego mie­
szczące się w  domku, w którym  
w czasie forsowania O dry miał 
swój punkt dowodzenia k ie ru ­
jący przeprawą gen. Jerzy BOU- 
DZIŁÓWSKI. W  historycznym 
schronie mieszczącym się w  piw 
n icy wspomnianego domku od­
tworzono urządzenie sprzed lat 
dwudziestu.

Po zwiedzeniu Muzeum Pą- 
miąfek W ojsk Inżyn ie ryjnych 
delegacja udała się do W itn icy.

(Dokończenie na str. 2)

SERDECZNE pow itanie w  W itn icy . Fot. St. Cieślak

Izrael — kością niezgody

świata arabskiego

Gromy przeciwko Surgibie
P A R Y Ż  P A P . B u rz a  ja k a  

r o z p ę a la  się  w- ś w ia c ie  a r a b ­
s k im  w o k ó ł d e k la r a c j i  p re z y ­
d e n ta  T u n e z j i  B U R G IB Y ,  na  
te m a t  z a w a rc ia  k o m p ro m is u  
7. Iz r a e le m , p rz e s z ła  w c z o ra j  
w  fa z ę  g ro m ó w . P rz e d e  w szy­
s tk im  w y r ;  z i 'o  s ię  to  w  za  po  
w ie d z i K a ir u  o w y c o fa n iu  
sw ego  a m b a s a d o ra  w  T u n e z ji  
na s k u te k  „ n ie p r z y ja z n e g o  
s ta n o w is k a '*  w ła d z  t u n e z y j­
s k ic h .

A M B A S A D O R  tu n e z y js k i  w  Z R A  
w y je c h a ł w c z o ra j z T u n is u  do  
K a ir u  w io z ą c  za so b ą  l is t  p re z y ­
d e n ta  B u rg ib y  do  p r e z y d e n ta  N a -

.W. s a m ym ^T ^ fiś ie .o d b y ły  się

b u r z l iw e  d e m o n s tra c je  p rze d  a m ­
b a s a d a m i in n y c h  k r a jó w  a ra b s k ic h  
z  o b rz u c e n ie m  k a m ie n ia m i a m b a ­
sad  Z R A , I r a k u  i S y r i i .

T o  w s z y s tk o  d z ie je  s ię  w  p rze ­
d e d n iu  s p o tk a n ia  w  K a ir z e  p rz e d ­
s ta w ic ie l i  a ra b s k ic h  s z e fó w  rz ą ­
d ó w , k tó r e  p rz e d y s k u to w a ć  m a  
s p ra w ę  w s p ó ln e g o  s ta n o w is k a  w o ­
b e c  B u r g ib y . Is tn ie ją  te n d e n c je  
w  k ie r u n k u  z a ję c ia  b a rd z o  „ t w a r ­
d e g o ”  s ta n o w is k a .

F .g ip s k i m in is te r  s p ra w  za g ra n ic z  
nvc-h M a h m r d  R IA D  o s k a rż y ł B u r -  
ę ib ę  .o  „ w b ic ie  s z ty le tu  w  p le cy  
ś w ia ta  a r a b s k ie g o ” . P ia d  o ś w ia d ­
c z y ł n a p o s ie d ze n iu  Z g ro m a d z e n ia  
N a ro d o w e g o  Z R A , że  p re z y d e n t  
B u rg ib a  d ą ż y  d o  „ z ła m a n ia  je d ­
no śc i a r a b s k ie j i  a k c j i  a r a b s k ie j" .

skłe, rozpyla ły  trujące substam 
cje chemiczne. Substancje te w; 
zetknięciu ze skórą powodują 
stan zapalny.

Uroczystość w  ambasadzie

polskiej w  Moskwie

Honorowe odznaki
dla marsiałka 

Rokossowskiego
M O S K W A  P A P . 27 k w ie tn ia  b r .  

o d b y ła  się  w  a m b a s a d z ie  P R L  w  
M o s k w ie  u ro czy sto ść  w rę c z e n ia  
m a rs z a łk o w i K .  R O K O S S O W S K IE ­
M U  M e d a lu  „ Z a  Z a s łu g i d la  Z ie m i  
G d a ń s k ie j”  p rz y z n a n e g o  m u  z o k a ­
z j i  20 -lec ia  w y z w o le n ia  w o je w ó d z ­
tw a  g d a ń s k ie g o  spod o k u p a c ji  h it ­
le ro w s k ie j.  M a rs z a łk o w i K .  Koko»-, 
s o w s k ie n a i w rę c zo n o  ró w n ie ż  h o ­
n o ro w ą  o d z n a k ę  „ Z a  Z a s łu g i d l a ' 
G d a ń s k a " , M e d a l 500-lecia P o w r o ­
tu  G d a ń s k a  d o  M a c ie rz y  i M e d a l  
P a m ią tk o w y  „ i#  W ie k ó w  G d a ń ­
s k a ” .

M a rs z a łe k  K o n s ta n ty  R o ko ss o w ­
s k i b y ł d o w ó d c ą  w o js k  I I  F ro n tu  
B ia ło ru s k ie g o , k t ó r e  w  iS15 r .  w y ­
z w a la ły  Z ie m ię  G d a ń s k ą  spod  
k u p a c ji  h i t le r o w s k ie j .

Spokój na granic;
indyjske-pakistańskiej

D E L H I  P A P . P o  ra z  p ie rw s z y  o d  
5 d n i w  n o c y  z w t o r k u  n a  ś ro d ę  
n a  g r a n ic y  in d y js k o -p a k is ta ń s k ie j  
w  re jo n ie  K u c z u  p a n o w a ł s p o k ó j.  
M im o  to  je d n a k  o d d z ia ły  o b u  
s tro n  z n a jd u ją c e  się w  ty m  r e jo ­
n ie  p o z o s ta ją  n a d a l w  p e łn e j go ­
to w o śc i b o jo w e j.

R z e c z n ik  rz ą d u  in d y js k ie g o  p o -  
d '.ł do w ia d o m o ś c i, że w o js k a  p a ­
k is ta ń s k ie  p rz e z  5 d n i o s trz e liw a ­
ły  p o z y c je  in d y js k ie , w d z ie ra ją c  
się k i lk a k r o t n ie  n a  t e r y to r iu m  I n ­
d ii .

Komisarz Maigret
z w y c ię ż y ł

Sherlocka Holmesa
P A R Y Ż  P A P . Z d a n ie m  d z ie n n i­

k ó w  fra n c u s k ic h , F ra n c ja  o d n io s ła  
o b e c n ie  je d n o  z n a jw ię k s z y c h  z w y  
c ię s tw  n ad  W . B r y ta n ią  —  k o m i­
sa rz  M a ig re t  p o ło ż y ł na o b ie  ło p a t­
k i  d u m ę  A lb io n u , S h e rlo c k a  H o l­
m e sa . S e r ia  f i lm ó w  te le w iz y jn y c h  
z a ty tu ło w a n a :  „ M a ig r e t ’ ’ o d n io s ła  
o b ec n ie  w ie lk i  sukces n a  te re n ie  
Z je d n o c zo n e g o  K ró le s tw o . Je d en  
z  te a tró w  lo n d y ń s k ic h , za c h ę c o n y  
t y m  s u k ce se m , m a  p rzen ieś ć  n a  
d e s k i scen iczn e  w  lis to p a d z ie  b r .  
je d n ą  z p o w ie śc i tw ó rc y  „ k o m is a ­
rz a  M a ig r e ta ” , G e o rg es a s im e n o n a . 
z a ty tu ło w a n ą  „ M a ig r e t  i  s ta rsza  
p a n i" .

ZlfdS
zaczyna się
od 105 lat...

B E L G R A D . A b y  u czc ić  s w e  195 
u ro d z in y  p e w ie n  J u g o s ło w ia n in ,  
S v e to z a r D ż o rd ż iło v ić  p o s ta n o w ił  
z a k o ń c z y ć  t r w a ją c y  od  39 la t  o -  
k re s  w d o w ie ń s tw a  i p o n o w n ie  s ię  
o że n ić . W y b r a n k ą  je g o  se rc a  b y ła  
6 0 -le tn ia  k o b ie ta . W  o rs z a k u  w e s e l­
n y m  m ło d e j p a r y  k r o c z y ło  4ii drie 
c i, w n u k ó w  i  p r a w n u k ó w  S v ei© «  
z a ra .



STRONA 2K
Uroczystości Roku Zwycięstwa

w Wojsku Polskim

USztafeta Przyjaźni 
z Turoszowa do Szczecina

W AR SZA W A PAP. UROCZY- kreślenie trw ałości i nienaru- 
STOSCI obchodów 20-łecia zwy szalności g ranicy poko ju  na 
cięstwa nad faszyzmem będą Odrze i Nysie, 
m ia ły  w  W ojsku Polskim szcze- Uroczyste zakończenie sztafe- 
góJnie uroczysty charakter. ty  nastąpi 9 maja —  w  dniu

Święta Zwycięstwa —  w  SZCZE 
Jedną z w ie lu  imprez będzie CJNIE. 

zorganizowana przez G łówny 
Zarząd Polityczny WP i organi­
zacje młodzieżowe „Sztafeta

Akademie, wieczornice, zobowiqzania

hsúik p ra s y  S z e z e c iis a  
czezą Sv íIq ü í 1 M aja

przyjaźn i". W  sztafecie wezmą 
udział delegacje arm ii zaprzy­
jaźnionych z ZSRR, Czechosło­
w acji i  NRD.

Sztafeta w yruszy 2 maja z Tu- 
roszowa. Jej celem jest uczcze­
n ie 20 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem i powrotu Ziem 
Zachodnich do Macierzy, pod-

Perspektywy
p o p ra w y

komunikacji
miejskiej

W A R S ZA W A  PAP. O S IĄ G ­
N IĘ C IE  zasadniczej popraw y 
k o m u n ika c ji m ie jsk ie j —  to  
jedno z g łów nych zadań gos­
pod a rk i kom una lne j w  p rz y ­
szłej 5-latce. Na ten cel zamie­
rza się przeznaczyć w  la tach 
1966—70 ok. 3,5 m ld  zł. Za pie 
niądze te m a być zakup ionych 
850 nowoczesnych cichobież­
nych wozów tram w a jow ych  (w 
tym  480 jednostek przegubo­
w y  c h \  3.540 autobusów i 200 
tro le jbusów . Tym  samym ta ­
bor tram w a jow y  zw iększy się
0 35 proc. w  stosunku do obec 
nego, autobusowy — w  p rz e li­
czeniu na liczbę m ie jsc — pó ł- 
to ra kro tn ie , a tro le jb usów  o 80 
proc.

W ie lk o ś ć  ty c h  d o s ta w  p o z w o li,  
z d a n ie m  re s o r tu  g o s p o d a rk i k o ­
m u n a ln e j,  n a  z a b e z p ie c z e n ie  ż a ró w  
n o  w y m ia n y  z u ż y te g o  ta b o ru , ja k
1 n a u s p ra w n ie n ie  k o m u n ik a c ji  
m ie js k ie j.

N a s tą p i zn a c zn a  p o p ra w a , je ś li  
Id z ie  o ja k o ś ć  ta b o ru  a u to b u s o w e ­
g o . Z w ię k s z y  się lic z b a  n o w o cze s­
n y c h , d u ż y c h  w o z ó w  p rz e g u b o ­
w y c h . A u to b u s y  t a k ie  o t r z y m a ją  
p rz e d e  w s z y s tk im  m ia s ta  w ię k s z e  
<— g łó w n ie  w o je w ó d z k ie , n a to m ia s t  
» .S a ny”  k ie ro w a n e  b ę d ą  do o b s łu ­
g i m a ły c h  i  ś re d n ic h  o śro d k ó w  
m ie js k ic h .

Jylro sesia 
OK FJN

W AR SZAW A PAP. W  
czwartek 29 bm. odbędzie 
się w  Warszawie plenarna 
sesja Ogólnopolskiego Ko­
m itetu Frontu Jedności Na­
rodu. Na sesji uchwalony 
zostanie program wybor­
czy Frontu Jedności Na­
rodu.

Nowa płyta 
„Filipinek“

W a r s z a w a  p a p . s y m p a ty c y  
„ F i l ip in e k ”  o t r z y m a li  n o w ą  ' p ły tę ,  
n a g ra n ą  p rz e z  szczeciński.?  p io se n ­
k a r k i .  P o p u la rn y  zespó ł ś p ie w a  j e ­
d e n  z e  sw yc h  n a jb a r d z ie j  z n a n y c h  
p rz e b o jó w  —  „ A V E  M A R IA  N O  
M O R R O ” , p o n a d to  „ C H A R L E S T O ­
N A  N A S T O L A T K Ó W ” , „ B A B U ­
N I Ę  Z  P O R T R E T U ”  i in n .

W a r to  p rz y p o m n ie ć , że p o p rz e d ­
n ie  n a g ra n ia  „ F i l ip in e k ”  p o b iły  
w s z e lk ie  re k o r d y  p o w o d z e n ia  i  zy  
s k a ły  n a w e t  m i r r o  b e s ts e lle r  u  20- 
le e ia . Teh n a k ła d  o s ią g n ą ł p o n a d  
p ó ł m il io n a  e g z e m p la rz y .

Ludzie  pracy Szczecina uroczyście obchodzą zbliżające się 
1-M a jow e  Święto.

Od k ilk u  d n i w  zakładach p rodukcy jnych , w  szkołach, na 
wyższych uczelniach odbyw ają  się uroczyste akademie, w ie ­
czornice i  o tw arte  zebrania p a rty jn e  d la  uczczenia D n ia  M ię ­
dzynarodowego P ro le ta ria tu .

W  m in ioną sobotę akademie 
1 -m a jiw e  odbyły się m. in. 
w  Stoczni Rem ontow ej (uczest 
n iczy ł w  n ie j sekretarz Korn i 
te tu  M ie jskiego PZPR — E u­
geniusz P A T A L A N ), w o j. od­
dziale N 3 P , a w  n iedzie lę w  
Zakładach P rzem ysłu Odzie żj 
wego z udziałem  sekretarza 
K M  PZPR —  Bolesława K L IM  
C Z Y K A .

W czora j na  uroczyste j akade 
m ii w  D om u K u ltu ry  K o le ja -

W  MUZEUM Pamiątek 
W o jsk  Inżyn ie ryjnych I 
A rm ii W ojska Polskiego w 
Gozdowicach.

Fot. St. Cieślak

Choroba ministra
A. Rapackiego

Odroczenie 
wizyty w Szwecji

W AR SZAW A PAP. Wobec 
choroby m in istra spraw zagra­
nicznych PRL —  A D A M A  RA­
PACKIEGO, jego zapowiedziana 
na połowę maja w izyta  w  Szwe 
c ji została odroczona na okres 
późniejszy. N ow y term in zosta­
nie ustalony drogą dyploma- 
t/czną.

Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego 

informuje
M IN IS T E R S T W O  S z k o ln ic tw a  W y ż  

szego k o m u n ik u je ,  ż e  a b s o lw e n c i 
s zk ó ł ś re d n ic h , K T Ó R Z Y  Z D A W A ­
L I  M A T U R Ę  W  L A T A C H  U B IE G ­
Ł Y C H , a  u b ie g a ją  s ię  o p rz y ję c ie  
n a s l r d ia  w y ż s z e  d z ie n n e , p o w in ­
n i z ło ż y ć  W  T E R M IN IE  D O  15 
M A J A  1903 R . p o d a n ie  o p r z y ję ­
c ie  n a  I  r o k  s tu d ió w  w y ż s z y c h  bez  
p o ś re d n io  w  w y b ra n y c h  p rz e z  s ie ­
b ie  s z k o ła c h  w y ż s z y c h .

D o  p o d a n ia  n a le ż y  d o łą c z y ć :
1. w ła s n o rę c z n ie  - n a p is a n y  ży c io ­

ry s ,
2. a n k ie tę  in d y w id u a ln ą  k a n d y ­

d a ta  n a I  r o k  s tu d ió w ,
3. o d -is  m e t r y k i  u ro d z e n ia ,
4. ś w ia d e c tw o  d o jrz a ło ś c i w  o r y ­

g in a le ,
5. t r z y  f o to g ra fie ,
6. o rz e c z e n ie  le k a rs k ie , s tw ie rd z a  

ją c e  p rz y d a tn o ś ć  k a n d y d a ta  d o  stu  
d ió w  w y ż s z y c h ,

7. k w e s tio n a r iu s z  s ta ty s ty c z n y  
k a n d y d a ta  n a  I  r o k  s tu d ió w .

D o  p o d a ń  k a n d y d a tó w  p ra c u ją ­
cy ch  p o w in n a  b y ć  d o łą c z o n a  o p i­
n ia  z a k ła d u  p ra c y .

K a n d y d a c i u b ie g a ją c y  s ię  o p rz y  
z n a n ie  s ty p e n d iu m  ( tre n ie ż n e g o ,  
m ie s z k a n io w e g o , s to łó w k o w e g o ) po  
w in n i  do  p o d a n ia  o p rz y ję c ie  n a  
I  ro k  s tu d ió w  w y żs zy c h  d e ł -c z y ć  
p ro ś b ę  o p rz y z n a n ie  s ty p e n d iu m  
n a  f o rm u la rz a c h  w g . u s ta lo n y c h  
w z o ró w , p rz y  c z y m  n a le ż y  z a z n a ­
c zy ć , o  k tó r a  fo r m ę  p o m o c y  k a n d y  
d a t  sśe u b ie g a .

D r u k i  r e k r u t a c y jn e  (a n k ie ta , za ­
ś w ia d c z e n ie  s ty p e n d ia ln e , p o d a n ie , 
k w e s tio n a r iu s z  s ta tv s ty c z n y )  m o ż ­
n a  o łr z v m a ć  b e z p ła tn ie  w  k » ż d v m  
k u r a t o r iu m  o k rę g u  s z k o ln e g o  łu b  
w  k a ż d e j  s z k o le  w y ż s z e j.

Chlebem i solą 
witano gości 
radzieckich

(Dokończenie ze str. 1)
Na k ilka  k ilom etrów  przed „ro ­
gatkam i" na delegację oczeki­
wała „banderia" motorowa, któ 
ra towarzyszyła kawalkadzie 
wozów przed w itn ick i pałac. 
W itn ica  zgotowała gościom god 
ne przyjęcie — b y ły  szpalery 
m łodzieży szkolnej, kw ia ty  i 
tusz orkiestry. Delegację przy­
w ita ł dyrektor Inspektoratu 
FGR Anato l LOGIN, wręczając 
dostojnym  gościom tradycy jny 
bochen chleba i sól. O baj ra­
dzieccy generałowie i  I sekre­
tarz KW  skosztowali chleba 
świeżo upieczonego na tę uro­
czystość. Do liczn ie  zebranych 
pracowników PGR i  młodzieży 
szkolnej przem ówił gen. SKO- 
ROBOGATKIN, serdecznie dzię­
kując za m iłe przyjęcie i w yra­
zy przyjaźni.

Goście zw iedzili gospodar­
stwo, żywo interesując się osią 
ganymi w yn ikam i ekonomiczny 
mi. A nato l LOGIN podejmował 
delegację i  towarzyszące osoby 
obiadem. (wit)

Także w Szczecinie

Tydzień Filmu 
Czechosłowackiego

W A R S Z A W A  P A P . O rg a n iz o w a n y  
od  3 d o  9 m a ja  T y d z ie ń  ł i l m o  C ze  
c h o s ło w a  c k ie g u  p o z w o li m ie s z k a ń ­
co m  W a rs z a w y , K r a k o w a ,  S Z C Z E ­
C IN A  i  K a to w ic  za p o zn a ć  się z  
n a jc ie k a w s z y m i o s ią g n ię c ia m i k in e ­
m a to g r a f i i  C S R S . W  p ro g ra m ie  
p rz e g lą d u  z n a jd ą  s ię  p o z y c je , k tó re  
z d o b y ły  sob ie  u z n a n ie  k r y t y k :  ś w ia ­
to w e j i  sp o ro  za s zc zy tn y c h  n ag ró d  
n a m ię d z y n a ro d o w y c h  fe s tiw a la c h .

O g ó łe m  z  o k a z ji  „ T y g o d n ia ”  o d ­
b ę d ą  s ię  p r e m ie ry  6 f i lm ó w  cze­
c h o s ło w a c k ic h . B ę d z ie  w ś ró d  n ic h  
in te re s u ją c y  m u s ic a l „ S ta r c y  na  
c h m ie lu ”  (n a z y w a n y  n a  zac h o d z ie  
„ C h m ie l s id e  s to r y ” ).

F i lm  „ P ie rw s z y  k r z y k ”  -  to  psy  
c h o lo g ic z n y  u t w ó r  o te m a ty c e  w s p ó ł 
c ze s n c j.

U j r z y m y  te ż  n o w y  f i lm  p t . „ P ią ­
t y  je ź d z ie c  A p o k a l ip s y ”  — s tu d iu m  
p o s ta w  lu d z k ic h  w  o b lic z u  t e r ro ru .  
A k c ja  r o z g ry w a  s ię  w  li>41 ro k u  
w  o k u p o w a n e j P ra d z e .

F i lm  „ M a r ia ”  p rz e d s ta w ia  d r a ­
m a t  k o b ie ty , k tó r e j z w ią z e k  m a ł­
ż e ń s k i u le g ł ro z k ła d o w i.

Pelslkie ekrąty 
wojenne

z m r$ lą  w fiarwiku
G D Y N IA  P A P . p o ls k ie  « k r ę ty  

„ B ły s k a w ic a ”  i  „ G ro m ”  p o d  d o ­
w ó d z tw e m  k o n t r a d m ir a ła  Z y g m u n ­
ta  R U D O M IN Y  u d a ją  s ię  d z is ia j,  
28 b m . z k u r t u r z y jn ą  w iz y t ą  do 
K ró le s tw a  N o rw e g i i .  P o r te m  d o c e ­
lo w y m  e s k a d ry  n as zyc h  n is z c z y c ie ­
l i  b ę d z ie  n ie w ie lk ie  m ia s to  n a  p ó ł­
n o c y  teg o  k r a ju  —  N a r w ik .

25 la t  te m u  p o ls c y  ż o łn ie rz e  I  m a  
r v n s r z e  b r a l i  u d z ia ł w  b o h a te r ­
sk ic h  b o ji-e h  o N a r w ik  p rz e c iw k o  
h it le r o w s k ie m u  n a je ź d ź c y .

Z kroniki sądowej

Zbrodnia przy ul. Agrykola
W A R S Z A W A  P A P . W  u b . n ie ­

d z ie lę  o k . go d z . 18 z a m e ld o w a n o  
p rz y  w e jś c iu  d o  o g ro d u  ła z ie n lc o w  
s k ie g o  w  W a rs z a w ie  2 2 -Ie tn ie g o  T a  
deu s za  Ja n u s za , p ra c o w n ik a  z a je z ­
d n i M Z K . J a k  w y n ik a  ze ś le d z tw a ,  
p ro w a d zo n e g o  p rz e z  M O  i P r o k u ­
r a tu r ę  D z ie ln ic o w ą  W a rs z a w a  Ś ró d  
m ie ś c ie  p rz e b ie g  z a jś c ia  b y ł  n as tę  
p o ją c y .

25 k w ie tn ia  o k . g o d z . 17 s to ją c y  
p rz e d  k io s k ie m  z  p iw e m  p rz y  u l. 
A g ry k o la  3 0 -le tn i J ó z e f J ó ź w ia k  
w ra z  z  2 3 - le tn im  S ta n is ła w e m  M a ­
le są  z a c z e p ił p rze c h o d zą c e g o  o b o k  
k io s k u  J ó ze fa  K r y s a ,  k t ó r y  w  u b . 
ro k u  z e z n a w a ł p rz e c iw k o  n ie m u  
n a ro z o r a w ie  k o le g iu m  k r r n o - a d m i  
n is tra c y in e g o . D o s z ło  do  b ó jk i ,  k tó  
rą  c h c ir ł  p rz e r w a ć  p rz y p a d k o w y  
o rzec h  od zeń  —  T a d e u s z  J a n u s z . N a  
p a s tn ic y . 'z m ie n i l i  w ię c  o b ie k t  z a ­
in te re s o w a n ia  i c h c ie li w c ią g n ą ć  
J a n u sza  do o g ro d u  ła z ie n k o w s k ie ­
g o . P rz e c iw s ta w ił się  te m u  d o zo rca  
p a rk u . Z o s ta ł on  p o w a lo n y  n a  
z ie m ię  p rz e z  je d n e g o  z  n a p a s tn i­

k ó w . W  t y m  m o m e n c ie  J ó ź w ia k  
w y ją ł  s k ła d a n y  n ó ż  i  z a d a ł n im  
ś m ie r te ln y  cios w  s z y ję  Ja n u szo ­
w i .  N a  p o m o c  n a d b ie g ł J . K n y s  
i  on  o t r z y m a ł k i lk a  c io só w  n o żem . 
O b a j n a p a s tn ic y  z b ie g l i.

T e g o ż  w ie c z o ru  J ó ź w ia k  zo s ta ł 
u ję t y  p rz e z  m il ic ję  w  m ie s z k a n iu .  
W k ró tc e  n a u lic y  z o s ta ł s c h w y ta n y  
ró w n ie ż  S t . M a le s a . W  t r a k c ie  r e ­
w iz j i  z n a le z io n o  p rz y  J ó ź w ia k  u z ła  
m a n y  n ó ż . O b a j s p ra w c y  n a p a d u  

■ a r -  
w

n i cii w in n y c h  b a n d y c k ie g o  n a p a d u .
W  t r a k c ie  ś le d z tw a  J . J ó ź w ia k  

p rz y z n a ł s ię  d o  z a d a n ia  c io só w  no  
ż e m  T .  J a n u s z o w i i J . K n y s o w i.  
M a le s a  n a to m ia s t  do  n ic zeg o  się  
r i e  p rz y z n a je  tw ie rd z ą c , ja k o b y  
je d y n ie  b y ł  ś w ia d k ie m  m o rd u .

Z .a m o rd o w a n v  T a d e u s z  Ja n u sz , 
b rv g a d z is ta  z a je z d n i M Z K  n a M o ­
k o to w ie , o s ie ro c ił S - łe tn ią  c ó re cz­
k o . J . K n y s  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

W in n i  b a n d y c k ie g o  napadu  s ta n ą  
p rz e d  S a d e m  W o je w ó d z k im  d la  m . 
s t. W a rs z a w y .

rza zebra li się liczn ie  pracow 
n icy  szczecińskiego węzła kole 
jowego I DO KP. Akadem ię zor 
gan iło  w a l i  także hu tn icy , p ra ­
cow nicy P ap ie rn i i  E le k tro w n i 
Szczecin.

Do 1-m a jow ych  obchodów 
przygo tow u ją  się in tensyw nie 
załogi przedsiębiorstw gospo­
d a rk i m orsk ie j. Dziś o godz. 
18 w  sz li O pere tk i spotkają 
się na akadem ii członkowie za 
lo g i P o lsk ie j Żeg lug i M orsk ie j. 
SwTó j udz ia ł zapowiedział ró w ­
nież członek Egzekutyw y K M  
PZPR, przew. PM RN —  Hen­
ry k  ŻU K O W S K I. Dziś także 
w  Tea trze  P o lsk im  odbędzie 
się akadem ia szczecińskich por 
towców, na k tó rą  zaproszono 
I  sekretarza Kom itetu M ie j­
skiego PZPR — Stanisława 
B A R T C Z A K A . Również dziś 
obchody 1-m ajowego Św ięta 
rozpoczynają uroczystą akade 
m ią  pracow nicy naukow i i  stu 
denei P om orsk ie j A kadem ii 
M edycznej a także pracow nicy 
Szczecińskiej F a b ryk i M aszyn 
Budow lanych.

Na akadem iach i  w ieczorn i­
cach zasłużeni pracow nicy i 
działacze społeczni o trzym u ją  
odznaczenia i  nagrody: podsu 
m ow yw ane są także zobowiążą 
n ia  i  czyny produkcyjne, po­
dejmowane na cześć Święta k la ­
sy robotn icze j. (kg)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s/s „ S O L D E K ”  —  z  D a n i i  pod  
b a la s te m .

S /S „ K A T O W IC E ”  —  z D a n ii  
pod b a la s te m .

S /S  „ M A L B O R K ”  — z D a ­
n i i  pod b a is le m .

S /S „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  — z D a n i i  pod b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W O D N IC A ”  —  cło A a r -  
h u s , G o e te b o rg a  i  O s lo  2 d ro b -

do  D a n ii  

d o  D a n ii

S /S  „ J E L C Z ”  
w ę g le m .

S /S  „ K O L N O ”  
w ę g le m .

W Y S T A W A  W  A A R I IU S

J U T R O  na m /s  „ W o d n ic a "  
o p u s zc za ją  S zc zec in  e k s p o n a ty ,  
p rz e z n a c z o n e  n a  w y s ta w ę
„ S zc ze c in  i W y b rz e ż e  F o n io  rza  
Z a c h o d n ie g o  w  X X - ! e c iu
P R L ” , k tó r a  m a  b y ć  ek sp o n o ­
w a n a  w  d u ń s k im  m ie ś c ie  
A a rh u s . Z  w y s ta w ą  w y je ż d ż a  do  
D a n ii  zas tęp ca  d y r e k t o r a  M P Z  
d r  W . F E N R Y C H .

Z A Ł O G A  B P S  N A  S /T  „ G O Ł Ą B ”

W C Z O R A J  w  „ G R Y F __”  od ­
b y ła  się  u ro czy sto ść  n a d a n ia  
t y t u łu  Z a ło g i P ra c y  S o c ja lis ty c z  
n e j r y b a k o m  z s /t „ G o łą b ” . Je s t  
to  p ie rw s z a  je d n o s tk a  szc zec iń ­
s k ie g o  a r m a to r a  ry b a c k ie g o , k tó  
r e j  z a ło d z e  p rz y z n a n o  te n  z a ­
s z c z y tn y  ty t u ł .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rz y  n a b rz e ż a c h  
p o rto w y c h  p rz e b y w a ło  3fi s ta t­
k ó w  o łą c z n y m  to n a żu  C7,5 ty s . 
to n . P rzy - n a b rz . C ze c h o s ło w a c ­
k im  m /s „ K a r n u la ”  ( ju g .)  k o n ­
t y n u u je  z a ła d u n e k  s ia rc z a n u  
a m o n u . M /s  „ R ü g e n ”  i m /s  
„ R h ö n ”  (N R D )  ła d u ją  d ro b n ic ę . 
P r z y  B y to m s k im  m /s „D a g e s ­
ta n ”  ( ra d ź .)  i m /s  „ C h u d o ż n ik  
K r a j n i e w ”  w y ła d o w u ją  a p a ty tu .  
P r z y  R a d z ie c k im  m /s  „ F a p e D e  
P a ’ m ”  (a n ę .)  z a b ie ra  c e m e n t a  
m /s  „S . H a l t u r in ”  (ra d ź .)  w y ­
ła d o w u je  le n  —  k t ó r y  n a s tę o -  
n ie , p o p ły n ie  do An**l?L D ziś  
ra n o  n a re d z ie  o c z e k iw a ły  n a  
w p ro w a d z e n ie  4 s ta tk i.

— o—
D Z Ig  o g o d z . 18.15 w  T e a tr z e  

P o ls k im  ro z p o c z n ie  sie a k a d e ­
m ia  1- M a jo w a  z a ło g i P o r to  
S zc zec iń sk ie g o . R e f e r a t  w v g lo s i 
I  s e k r e ta rz  K o m ite tu  Z a k ła d o ­
w e g o  P Z P R  —  T a d e u s z  G O L -
c z y N s k i .
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Mswlipnizm, 
opinia, subweitofe

Jak silne są w ła ś c iw ie  w  Niemczech zachodnich organizacje 
przesiedleńcze, co sobą  przedstawiają? Pytanie takie narzuca 
się raz po raz — p rz y  każdej nowej, ha łaś liw e j ich „ in ic ja ty ­
w ie ” . Że w ym ie n im y  tu  ty lk o  bezczelne żądanie, aby ro k  1965, 
dw udziestolecie k a p itu la c j i  Rzeszy h itle ro w sk ie j, ogłosić ro ­
k iem  c f ia r  zbrodn i... po lskich, popełnionych ja koby w  roku  
1845 na przesiedleńcach.

Centrala organizacji przesied­
leńczych „Związek wypędzo­
nych”  podaje się za o f ic ja ln ą  re 
prezentację 10 m ilio n ó w  przesie 
dleńców na terenie N R F  ( i ich 
potom stwa aż do n a jd a lszych  
pokoleń). Rząd boński p rzy jm u­
je  przedstawiony mu w  te j for­
m ie rachunek s ił o rg a n iza c ji 
przesiedleńczych za rze czyw i­
stość po lityczną, z k tó rą  m usi 
się rzekom o liczyć. T y m  t łu ­
maczy się np. niewzruszoną 
od w ie lu  la t  pozycję m in is tra  
Seebohma.

I M  modrym 
Dunajem

(Korespondencja własna z Wiednia)
W  handlu  A u s tr ii z k ra ja m i 

wschodniej Europy następuje 
w  osta tn ich  la tach  pow olny 
lecz s ta ły  wzrost. O b ro ty  P o l­
ski w  tym  ogó lnym  bilansie 
ksz ta łtu ją  się dosyć korzystn ie  
bo 1,5 proc. po stron ie  p rzy ­
wozu i 2,4 proc. w yw ozu do 
A u s trii.

—  F ir m a ,  k t ó r ą  k ie r u ję  —
s tw ie rd z ił  m ó j ro z m ó w c a , z n a n y  
w  W ie d n iu  d z ia ła c z  p o lity c z n y  i  
p rz e m y s ło w y  d r  M ü llb a c h e r  —  to  
p rz e d s ta w ic ie ls tw o  h a n d lo w e  z n a ­
n e j b r y t y js k ie j  f a b r y k i  e le k tro n o ­
w e j a p a r a t u r y  k o n t r o ln e j ,  G e o rg  
L e n t  L T  z L u  te n  k o ło  L o n d y n u  i 
K e n t -T ie g l i  z  M e d io la n u  N a le ż y  
m y  do  n a jp o w a ż n ie js z y c h  w  A u ­
s t r i i  p a r tn e r ó w  P o ls k i —  szczegól­
n ie  w  k o o p e ra c ji  p r z y  d o s ta w a c h  
k o m p le tn y c h  u rz ą d z e ń  p rz e m y s ło ­
w y c h , w y tw a rz a n y c h  w  P o ls ce d la  
w ie lu  k r a jó w  ś w ia ta ?  C z y ż  n ie  
je s t  to  p ię k n y  p r z y k ła d  k o rz y s tn e j  
d la  w ie lu  k r a jó w  w s p ó łp ra c y ?  I  
t a k  w a ż n e j d la  re jo n ó w  ś w ia ta ,  
c ią g le  je s zc ze  n ie d o s ta te c z n ie  ro z ­
w in ię ty c h .

K orzystną ocenę w spó łpracy 
z Polską usłyszałem  także od 
dyrektora austriackie j Handels­
kammer.

—  P o ls k a  to  nasz d o b ry  p a r tn e r  
—  o ś w ia d c z y ł — szc ze g ó ln ie  c iep *o  
w s p o m in a m y  w ła ś n ie  „ c ie p ło ” , j a ­
k ie  d z ię k i w a s z y m  re g u la r n y m  d o ­
s ta w o m  w ę g la  m ie l i  z a p e w n io n e  
w 'e d e ń c z y c y  p o dczas n ie d a w n e j  
c ię ż k ie j z :m y  1361— 62 r .  T e n  f a k t  
w s p o m in a ła  je szc ze  n ie d a w n o  p r a ­
sa w ie d e ń s k a  p r z y  o k a z j i  c h ło d ó w .

—  A  w ię c  —  m ó w ił d a le j d y r e k ­
t o r  —  k o n t a k ty  są d o b re . A c z k o l­
w ie k  n a s tą p iło  w  p e w n y m  o k r e ­
sie  o s ła b ie n ie  o b ro tó w , p rz e d e  
w s z y s tk im  z  p o w o d u  s to s o w a n ia  
o p a łu  o le jo w e g o  z a m ia s t  t r a d y c y j­
n ego  ś lą s k ie g o  w ę g la . T o  są s p ra ­
w y  n ie s te ty  n ie z a le ż n e  od n as , 
t rz e b a  po  p ro s tu  z n a le ź ć  d ro g i d la  
n o w y c h  a r ty k u łó w .  B ę d z ie m y  co­
ra z  s z e rz e j u c ze s tn ic zy ć  w  M ię ­
d z y n a ro d o w y c h  T a rg a c h  P o z n a ń ­
s k ic h , a ta m  h a n d lo w c y  m ię d z y  
so b ą . ju ż  się ja k o ś  d o g a d a ją  ' —  
s tw ie rd z ił  n a  z a k o ń c z e n ie  m ó j  
ro z m ó w c a .

Z dalszych m oich rozm ów i 
obserw acji w yn ika , że p rzy

lj 'm  zainteresowaniu d la  rozw o­
ju  s tosunków  han d low ych  z 
A u s trią , z naszej s tro n y  są 
pewne zaniedbania. S p o tyka  się 
co prawda powszechnie w  W ie­
dn iu  po lskie a r ty k u ły ,  ja k  
konserw y rybne, tu  i  ówdzie 
szynkę konserwową. Nasza w y ­
borowa i  inne g a tu n k i wódek, 
a nawet p iw o  zna jdu je  uzna­
nie u odbiorców. N a b ia ł ma 
też dobrą opinię. Jednak nadal 
opakowania nie zachęcają szcze 
goln ie m łodych gospodyń — 
do zakupu.

Reklam a tych  a r ty k u łó w  p ra ­
w ie  nie is tn ie je . S łychać ró w ­
nież narzekania na bardzo po­
w o ln y  to k  składania propozyc ji 
eksportowych ze s trony  naszych 
cen tra l hand low ydh. O to np. 
jest ogromne zainteresowanie 
d la  takiego a r ty k u łu  ja k  eks­
tra k t z w yw aru mięsnych kon­
serw, k tó ry  w  naszych w y ­
tw ó rn ia ch  jest dosłownie w y ­
le w any do kana łów , chociaż 
rynek zachodni „w z ią łb y  każ­
dą ilość po ko rzys tn ych  cenach. 
Podobne jest zainteresowanie 
d la kazeiny, k ro ch m a lu , szkła 
budowlanego itp .

N ie mniejsze je s t zaintereso­
w an ie  w yjazdam i do Polski. 
Raz, że stare trad yc je , po d ru ­
gie — k ra j jeszcze n ie  poznany.

P raw ie  wszyscy m oi rozm ów ­
cy chc ie liby  do nas przyjechać, 
ty lk o  że n ik t  im  nie może do­
radzić, ja k  to  zrobić. Średnio 
zamożni tu ryśc i n ie chcą m iesz­
kać w  hotelach ka te g o rii S. 
Chcą tan io  wypocząć, nawet 
w  w a runkach  cam pingowych. 
T y lko , że z k ra jó w  naszego o- 
bozu je dyn ie  m y n ie  m am y 
tam  żadnej in fo rm a c ji tu ry  
stycznej.

K . B G Ł IN S K t

T ym  również u s iłu je  się w y ­
tłum aczyć odbywające się k i l ­
ka razy w  roku  urzędowe kon­
ferencje czołowych funkc jo na ­
riuszy organ izacji przesiedleń­
czych z przedstaw icie lam i rzą­
du w  na jbardz ie j reprezenta­
tyw n ym  składzie: z udziałem 
kanclerza, w icekanclerza, k ilk u  
m in is trów , a m. in . z reguły 
wysokiego przedstawiciela boń- 
skiego M SZ-u.

W  samych Niemczech zachod­
n ich  n ik t,  z grubsza w ta je m n i­
czony, nie bierze na serio tych 
o fic ja ln ych  s ta tys tyk  „Z w iązku  
wypędzonych” . D z ienn ik i i  cza­
sopisma, k tó re  chc ia łyby  ucho­
dzić za poważne organa p ra ­
sowe na ogół nie odnotow ują 
im prez przesiedleńczych, albo 
dopiero na dalszych m iejscach. 
Odnosi się to  nawet do te j czę­
ści prasy zachodnioniemieckiej, 
k tó ra  — ja k  gazety osław ione­
go koncernu S pringera — sa­
ma na szeroką skalę upraw ia  
propagandę rew izjonistyczną.

A  te  —  ja k  czytam y w  stu­
dium Hansa Schwab —  Feli- 
scha, na tem at „p rob lem u prze­
siedleńczego”  k tó re  ukazało 
się w  książce pt. „Bestandau f­
nahm e" („R em anent” ) a za­
w ie ra jące j 36 prac w yb itnych  
uczonych i  p isarzy zachodnio- 
niem ieckich w  kw estii powo-

iennego rozw o ju  NRF. „Dziś 
ogranizacje przesiedleńcze są 
potęgą. Dziś trud no  często roz­
różnić we wszystkich sprawach 
p o lity k i wschodniej, k tóre za­
czynają się od NRD a sięgają 
do d o k tryn y  H a lls te ina , k to  tu  
jest popychany i  k to  sam po­
pycha: organizacje przesiedleń­
cze czy rząd federalny. Iden­
tyczność poglądów v/ kw e s tii 
p o lity k i wschodniej, poglądów 
rządu i organizacji przesiedleń­
czych jest dziś oczyw ista” .

Bo też p o lityka  przesiedleń­
cza jest obecnie (wedle słów 
zdemaskowanego zbrodniarza 
wojennego, eksm inistra K ru e - 
gera) „w  20 procentach p o lity ­
ką wewnętrzną, w  80 procen­
tach natom iast p o lityką  zagra-: 
niezną” .

To tłum aczy wszystko. Dzia­
ła lność organ izacji przesiedleń­
czych jest fu n kc ją  aktua lne j 
p o lity k i zagranicznej Bonn, 
broniącej za wszelką cenę po­
zy c ji z czasów zim nej w o jny . 
H o jn ie  subsydiowane ziom ko- 
slwa (czy raczej ich k ierow nic­
two) tworzą ku lisy  dla bońskiej 
p o lity k i o fic ja ln e j, im itu ją  u -  
da tn ie  „g łos lu d u ” , na który, 
p o lity c y  w o jn y  m ogliby się po­
woływać.

I  w  tym  zarazem leży od­
powiedź na postawione na 
wstępie py tan ie : organizacje 
przesiedleńcze ze swą rew izjo­
nistyczną, agresywną p o lityką  
są i  pozostaną tym , czego od 
n ich  wym aga o fic ja lna  p o lity ­
ka Bonn. Tym , czym rząd boń­
s k i chce, aby by ły .

W O JC IECH BA R C Z

Francja-ZSRR
W izyta  m in is tra  G rom y 

k i we F ra n c ji stała się w y  
darzeniem  n r 1, przesła­
n ia jącym , choć na k ró tk i 
okres, to  co się dzieje 
w  po łudniow o-w schodnie j 
A z ji.  Jest to  ca łkow ic ie  
zrozum iałe: chociaż n ie  
w chodzi tu ta j w  grę „o d ­
wrócenie przym ie rzy” , to  
jednak zacieśnianie w  o - 
s tatn ich czasach w ięzów 
francusko-radzieckich  na­
leży zaliczyć do na jb a r­
dz ie j w ażkich wydarzeń w  
pow ojennym  świecie.

Sytuacja  w  W ietnam ie 
stała się poważnym  czyn­
n ik iem  cem entowania tych 
w ięzów. F ranc ja  od daw ­
na ju ż  jes t w  NATO  
ośrodkiem  bun tu  przeciw  
ko dom inu jące j ro li USA 
w  Europie. W yrazem  tego 
by ło  odrzucenie przez nią

p lanów  w ie lostronnych s ił 
nuk learnych i  szereg in ­
nych posunięć, um acniają 

\  cych tendencje odśrodko­
w e w  Pakcie A tla n tyck im . 
Od pewnego czasu Paryż 
s ta ł się też gw ałtow nym  
antagonistą dalekowsehod 
n ie j p o lity k i S tanów Z jed 
noczonych.

Doświadczenie b rudne j 
w o jny , bezskutecznie pro­
wadzonej przez F rancję 
przez w ie le  ła t  pozw oliło 
po litykom  francuskim  na 
wyciągnięcie w n iosków  z 
analogicznej sytuacji w 
ja k ą  u w ik ła li się w  tym  
re jon ie  św iata A m eryka ­
nie. Stąd też Paryż zdecy 
dowanie w ystąp ił o poko 
jow e rozwiązanie prob le­
m u W ietnam u, zgodnie z 
postanow ien iam i konferen 
c j i  genewskich, a tym  sa 
m ym  za ja ł stanow isko zbli 
żonę do ZSRR. Najnowszą 
dem onstracją, potw ierdza­
jącą niezmienność te j po­
zyc ji, była odmowa F ra n ­
c j i  uczestniczenia w  lon­
dyńskie j sesji SEATO i w  
m anew rach tego paktu.

A le  i  w  in n e j dziedzinie 
—  prob lem ów  europe j­
sk ich  —  is tn ie je  możliwość 
owocnej w ym iany zdań 
m iędzy m in is trem  r&dziec 
k im  i  fran cusk im i męża­
m i stanu. Chociaż związa 
na trak ta tem  o p rzy jaźn i 
i  w spółpracy z NRF — 
F ranc ja  z coraz w iększy­
m i zastrzeżeniami odnosi 
się do odwetowych i m il i-  
ta rystycznych posunięć 
wschodniego sąsiada i, ja k  
się sądzi, przeciwna jest 
zaspokojeniu jego atomo­
w ych aspiracji.

Jeśli do tego dodać 
wspólne dążenie ZSRR i 
F ra n c ji do rozw oju  swo­
bodnej w ym iany handlo­
w e j, k tó re  ju ż  znalazło 
prak tyczny w yraz — bę­
dzie to  lis ta  w ystarcza ją­
ca, aby znaleź? w spó lny 
ję zyk  w  parysk ich  rozmo­
wach.

Z. A .

B ł r r c t r w n łe  ó o n d v  d es^ e-n  
s -o w o f lo w " łv  p o w ó d ź  w  w ie lu  
m ie is c o w o ś rj- jc h  A u s t r i i .

N a  z d ję c i- ':  c w c k e a c ja  l iu i -  
n c ś r i z  z a la n e j w o d ą  w io s k i  
B u rg .

M o s k ie w s k i T e a t r  D ra m a tu  
i  K o m e d ii w y s ta w ił  w ie lk ie  w i ­
d o w is k o  n a  p o d s ta w ie  S iy n n e j 
k s ią ż k i a m e ry k a ń s k ie g o  p i­
s a rz a  -  r e w o lu c jo n is ty  Jo h n a  
R e e d a  —  „ D z ie s ię ć  d n i,  k tó re  
w s trz ą s n ę ły  ś w ia te m ” . P rz e d ­
s ta w ie n ie  to  n a w ią z u je  do  
t r a d y c j i  w id o w is k  lu d o w y c h ,  
c y r k u ,  t e a tru  b u ffo  i  p a n to ­
m im y .  A d a p ta c ji  k s ią ż k i Jo h n a  
R e e d a , b e zp o ś re d n ie g o  ś w ia d ­
k a  p a m ię tn y c h  d n i R e w o lu c ji  
P a ź d z ie r n ik o w e j,  d o k o n a ł r e ­
ż y s e r J . L iu b im o w . P rz e d s ta ­
w ie n ie  to  je s t  se n s a c ją  te a ­
t r a ln ą  M o s k w y . W a r t o  z a z n a ­
c zy ć , że l e a t r  D ra m a tu  i  K o ­
m e d i i  p o w s ta ł w  u b ie g ły m  r o ­
k u ,  z a ło ż o n y  p rz e z  g ru p ę  m ło ­
d y c h  re ż y s e ró w  i  a k to r ó w  —  
a b s o lw e n tó w  s z k ó ł t e a t r a l ­
n y c h . C re d o  a r ty s ty c z n e  z a ­
ło ż y c ie li  te a t r u  —  to  s tw o rz e ­
n ie  n o w o cze sn e g o  w id o w is k a ,  
n a w ią z u ją c e g o  do  m a s o w y c h  
im p re z  te a tr a ln y c h  z  p ie r w ­
szych  la t  po  R e w o lu c ji  i  s z tu k  
a g ita c y jn y c h  M a ja k o w s k ie g o .

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  w id o ­
w is k a .

C A F

Tajemnicza śmierć
L O N D Y N  P A P . 2 0 -le tn i w n u k  b y ­

łe g o  p re m ie ra  W .  B r y t a n i i  H a r o l­
d a  M a c m iila n a , J O S 1 IU A  M A C M 1 L  
L A N  z n a le z io n y  z o s ta ł m a r tw y  w  
s w y m  p o k o ju  iv  O x fo rd z ie . B y ł  
o n  s tu d e n te m  u n iw e rs y te tu  o x f o r -  
d z k ie g o  i  p rz e d  3 m ie s ią c a m i z a r ę ­
c z y ł się  z  c ó rk ą  d y p lo m a ty  a m e ­
ry k a ń s k ie g o . P rz y c z y n a  ś m ie rc i n ie  
je s t  z n a n a , a le  p o lic ja  w y k lu c z a  
m o ż liw o ś ć  z b ro d n i.

W poszukiwaniu 
środków

antykoncepcyjnych
N O W Y  J O R K . U c z e n i a m e r y k a ń ­

sc y  p ra c u ją  od  d łu żs ze g o  czasu  
n a d  w y n a le z ie n ie m  n o w y c h  środ ­
k ó w  a n ty k o n c e p c y jn y c h .

P rz e a n a liz o w a li  o n i o s ta tn io  o -  
p o w ia d a n ia  s ta ry c h  k o b ie t  m u ­
rz y ń s k ic h  o ra z  s k o rz y s ta li z do ­
ś w ia d c ze ń  a fry k a ń s k ic h  c z a ro w n i­
k ó w  i n a  p o d s ta w ie  z e b ra n e g o  w  
te n  sposób m a te r ia łu  p rz y s tą p il i  
do  b a d a ń  n a d  35 ro ś l in a m i z k o n ­
ty n e n tu . a f ry k a ń s k ie g o . P o  k i lk u  
m ie s ią c a c h  w y b ra n o  je d n ą  z ty c h  
ro ś lin , k tó r e j n a z w y  n ie  p o d an o . 
O k a z a ło  sio , że  z w ie rz ę ta  d o ś w ia d ­
c z a ln e , k tó re  s p o ży w a  ią  te  ro ś lin ę , 
n ic  ro z m n a ż a ją ’ s ię . U c z e n i a m e r y ­
k a ń s c y  p rz y p u s z c z a ją , ż e  w  c ią g u  
n a jb liż s z y c h  5 la t  u d a  im  sic po ­
m y ś ln ie  z a k o ń c zy ć  d o ś w ia d c ze n ia .

Polowanie 
m  wampiry

M E K S Y K . O g ro m n e  w a m p ir y  
. (n ie to p e rz e )  o n ra w ie  m e tro w e j  
ro z p ię to ś c i s k rz y d e ł a ta k o w a ły  o -  
s ta tn io  b y d ło  i lu d ^ i w  g ó rzy s ty c h  
re jo n a c h  m e k s y k a ń s k ie g o  s ta nu  
C h ih u a h u a . S k ie ro w a n o  ta m  spe­
c ja ln a  e k io ę  s a n ita rn ą , w y p o s a żo n ą  

.w  r r io t z e - e  o g n *a  w  ce lu  z w a lc z a ­
n ia  w a m p iró w , g n ie ż d ż ą c y c h  s ię  w  
g ó rs k ic h  p ie c za ra c h .
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p o p u la rn o  -  r o z r y w k o w y c h  w y s ta w y  p rz y g o to w a ł

b u  E ib l io f i ló y / .  Z o rg a n iz o w a ł on  w  
„ K s ię g a r n i K lu b o w e j”  (p rz y  p la c u  

i L o tn ik ó w ) ,  n ie z w y k le  in te re s u ją c ą  
w y s ta w ę  p t .  „ F o m e ra n ic a  —  d a w ­
n e  i  w s p ó łc ze s n e ” . N a  w y s ta w ę  
z ło ż y ły  s ię  b o g a te  z b io ry  c z ło n k ó w  
s k ie  o ra z  p o ch o d ząc e  z  M u z e u m  w  
S ta r g a rd z ie . O b e jm u ją  o n e  o k re s  
k s ią ż ą t  p o m o rs k ic h , p a n o w a n ia  
s zw e d z k ie g o , r z ą d ó w  p ru s k ic h  i  h i  
t le ro w s k ic h , n a jb a r d z ie j  in te re s u ją  
co je d n a k  re p r e z e n to w a n e  są la ta  
z  o k re s u  tu ż  oo  w y z w o le n iu  <1945- 
48). W  ty m  o s ta tn im  d z ia le- z n a jd u  
je m y  p ra w d z iw e  „ b ia łe  k r u k i” , 

S zc zec iń sk a  w y d a w n ic tw a , a f is z e , ro z p o rż ą d z e -
m ia -  n ia  w ła d z , z n a k o m ic ie  ilu s tr u ją c e
s y m - j w z b o g a c a ją c e  n as zą  w ie d z ę  o p io

n ie rs k ic h  la ta c h  S zc zec in a . T ę  część 
. . w y s ta w y  p rz y g o to w a ł b . d y r e k t o r
d la  m ło d z ie ż y , 9 s o lis ty c z - p io n ie rs k ie g o  w v d a w n ic tw a  „ P o l­

n y c h  (k a m e ra ln y c h ),  1 „ in n y ”  Sk ie  P is m o  i  K s ią ż k a ” , L e o n  K r ó -
o ra z  66 s z k o ln y c h  a u d y c j i  m u z y c z -  la k .  ( j)  
n y c h . S to s u n k o w o  m n ie js z a  ilo ś ć  
k o n c e r tó w  w  S zc zec in ie  sp o w o d o w a  
n a  b y ła , j a k  p a m ię ta m y , p rz e b u d o  
w ą  s a li k o n c e r to w e j,  k tó r e j o tw a r  
Ańe n a s tą p iło  d o p ie ro  12 m a rc a  (do  
teg o  czasu k o rz y s ta n o  z s a l w  
Z a m k u , w  P A M  i in . ) .  N a to m ia s t  
z w ię k s z o n o  ilo ś ć  k o n c e r tó w  w  te ­
re n ie , k o n c e r to w a n o  m . in . w  M y ­
ś lib o rz u , G ry fic a c h , K a m ie n iu , G o l  
c z e w ie , D z iw n o w ie . Z  w y b itn ie j ­
szych  s o lis tó w  w y m ie n ić  n a le ż y  
W a n d ę  W iłk o m ir s k a , d u e t s k rz y p ­
c o w y  J . K a lis z e w s k a  —  K . S ta tk ie -  
.w icz, R y s z a rd a  B a k s ta .

P la n  k o n c e r tó w  F i lh a r m o n i i  n a  
m a j b r .  p r z e w id u je  m . in . w y s tę p y  

.g o śc in n e: d y ry g e n tó w  Z b ig n ie w a
C h w e d c z u k a  i  S te fa n a  R a c h o n ia  
o ra z  p ia n is te k  R e g in y  S m e n d z ia n -  
fci i M .  A .  P ie te t  (F r a n c ja ) .

Andrzej Łapicki...
. . .z n a k o m ity  a k t o r  w a rs z a w s k ie ­

go  T e a tr u  W spó łcze sn e g o , w y s tą p ił  
d w u k r o t n ie  g o ś c in n ie  w  K lu b ie  
„18 M u z ” , w  a d a p ta c j i  s c en iczn e j 
p o w ie ś c i K a z im ie rz a  B ra n d y s a  
„S p o s ób  b y c ia ” , g ra n e j o s ta tn io  z  
w ie lk im  p o w o d z e n ie m  w  S T S  w  
W a rs z a w ie . M a m y  w ię c  ju ż  w  
S zc ze c in ie  p e w n ą  s k a lę  p o ró w n a w ­
czą , g d y  c h o d z i o  „ T e a t r  je d n e g o  
a k t o r a ” : po D a n u c ie  M ic h a ło w ­
s k ie j i  H a lin ie  M ik o ła js k ie j ,  a ta k  
ż e  ~~ p r z y p o m n ijm y  — W o jc ie ­
c h u  S ie m io n ie  (w  je g o  w y b o r z e  poe  
z j i  lu d o w e j)  p o d z iw ia liś m y  a r ty s tę ,  
d o ty c h c za s  z n a n e g o  n a m  t y lk o  z  
w y b itn y c h  p rz e d s ta w ie ń  zes p o ło ­
w y c h  T e a t r u  W spó łczesnego .

W y s tę p ó w  Ł a p ic k ie g o  n ie  m o żn a  
k w ito w a ć  z d a w k o w y m  k o m p le m e n  
te rn : to , co n a m  p rz e d s ta w ił  w  
„S p o s ob ie  b y c ia ”  — to  n ie  ty lk o  
ś w ie tn a  g ra  a k to r s k a , a le  im p o n u  
Ją cy  p rz y k ła d  w zb o g a c e n ia  te k s tu  
a u to rs k ie g o  p rz e z  a r ty s tę , w ie rn e ­
go a u to ro w i, a p rze c ie ż  m ó w ią c e ­
go o d eń  z n a c zn ie  w ię c e j,  s z u k a ją ­
cego w  p ro b le m a c h  i k o n f l ik ta c h  na  
szy ch  cza só w  w ie lk ie g o  u o g ó ln ie ­
n ia , w  g łę b o k o  p r z e jm u ją c y m  d ra  
m a  ty c z n y m  s k ró c ie . W y s tę p y  A n ­
d r z e ja  Ł a p ic k ie g o  p o zo stan ą  te ż  na  
d łu g o  w  n as ze j p a m ię c i, ja k o  rzą d  
k i  p rz y k ła d  g r y  a k to r s k ie j  n ie  t y ł ­
k i )  b a je c z n ie  s p ra w n e j i p r e c y z y j­
n e j w  ś ro d k a c h  e k s p re s ji, a le  
w s p a r te j s i łą  b o g a te j in te lig e n c j i .

G d y  m o w a  o ,,33 M u z a c h ”  —  
w s p o m n ijm y  je szc ze  p o k ró tc e  o 
d w ó c h  c ie k a w y c h  w ie c z o ra c h :  o
s p o tk a n ia c h  z p o e ta  i  k r y t jd d e m  
A r t u r e m  M ię d z y rz e c k im  i z w y b it  
n y m  k r y t y k ie m  f i lm o w y m  J e rz y m  
P ła z o w s k im , k t ó r y  m ó w ił o te m a ­
ty c e  w o je n n e j w  f i lm a c h  p o ls k ic h . 
Z a  in ic ja ty w ę  w  o rg a n iz a c j i  ty c h  
w ie c z o ró w  k ie r o w n ic tw u  k lu b u  
n a le ż ą  s ię  s ło w a  u z n a n ia .

„Pcmeranica dawne 
i współczesne“

Doradca: złotówka

C z t e r e j  p a n c e r n i

W  licznych dyskusjach dotyczących o rgan izac ji naszej go­
spodarki wskazywano m. in ., że poważnym  ham ulcem  jest 
k ie row anie  nią przy pom ocy zespołu nakazów, zwanych 
w skaźn ikam i d y re k tyw n ym i. N ie  negując potrzeby ich is tn ie ­
nia, kw estionu je  się natom iast ich  ilość i  zbytn ią  drob iaz- 
gowość. Powszechne są poszukiwania innych  metod oddzia ły­
w an ia  na przedsiębiorstwo.

Jedną z n ich pow inna być gospodarki uspołecznionej,
dyskutow ana i proponowana Idzie ona ku  temu, by — raó- 
refo rm a systemu finansow ania w iąc najogó ln ie j —  zwiększyć 

w p ły w  finansów  na d z ia ła l­
ność gospodarczą. Podkreślm y 
p rzy tym , by  un iknąć nieporo 
zumień, że chodzi o szeroko 
po ję ty  system finansow y, nie 
zaś o w p ły w y  banku, co jest 
sprawą w tó rn e j natury.

Przedsiębiorstwo pracujące 
dobrze i oszczędnie, z pożyt­
kiem dla gospodarki, uzyskujące 
z roku na rok lepsze w y n ik i— 
pow inno samo także odnosić 
w yraźne korzyści. M ów iąc ina 
czej — pow inno — „opłacać 
się”  dobrze gospodarować, a 
„n ie  opłacać się”  gospodaro­
wać żłe.

Oto p rzyk ład : nadm ierne za 
pasy. Prow adzi się z n im i w a l 
kę, ale przynosi ona zaledwie

m. in. by  m ógł on dzięki lep 
szej gospodarce środkam i obro 
tow ym i podejm ować pewne 
drobne inwestycje.

Czy nie spowodowałoby to 
nadm iernych in w estycy jnych  
apetytów? Chyba nie, jeże li 
w  życie weszłaby inna z pro­
ponowanych zasad, m ianow ic ie  
oprocentow anie środków trw a  
łych. Zasada ta należy do naj 
szerzej dyskutowanych, zresztą 
nie ty lk o  u nas. Oprocentowa 
nie środków  trw a łych , k tó ry m i 
dysponuje przedsiębiorstwo, 
pozwala na bardz ie j p recyzy j­
ny  rachunek ekonom iczny; mo 
że być np. sprawdzianem  słusz 
ności podejm owanych decyzji, 
ta k ich  ja k  m odernizacja, za­
kup maszyn, budowa obiektów  
pomocniczych itp .

Łączy się to  z inną sprawą, 
ja ką  jest zm iana systemu f i ­
nansowania inw estyc ji. I  ten 
problem  ma za sobą bogatą dy 
skusję. Ponieważ zaś czym in ­
nym  jest budowa zagłębia np. 
miedziowego, a czym innym  
zakup nowej o b rab ia rk i, choć 

połow iczne w y n ik i.  Dlaczego '  . Jcd!10 «. d rug ie  je s t m w ęsty-

. . . to  in n y  ro d z a j n ie m n ie j ce n -  
ń e j  in ic ja ty w y ,  n a jm ło d s ze g o  w ie ­
k ie m  k lu b u  szc zec iń s k ie g o  — K lu -  ]

Reżyser Konrad N ałęcki 
kontynuu je  na D o lnym  Ślą 
sku realizację 5-odcinkoice 
go f ilm u  telew izyjnego pt. 
„C ztere j pancern i i pies”  
opartego na znanej książ­
ce Janusza Przymanoio- 
skiego pod tym  samym ty ­
tułem.. F ilm  opoicie o dro  
dze B rygady Pancernej im . 
Bohaterów W esterplatte  
od Len ino do Kołobrzegu. 
Realizowany obecnie odci­
nek nosi ty tu ł „Rozstajne  
drog i” .

Na zdjęciu: Scena z f i l ­
mu. W środku Barbara  
Steslowicz w  r o li radziec­
k ie j ,,regulirowszczycy” .

CAF— fo t. Woloszczuk

w ięz im y w  nadm iernych n ie­
uzasadnionych zapasach krocio 
we sumy? Ponieważ w ie lu  
przedsiębiorstwom  z tych  lub 
innych  przyczyn „opłaca się”  
trzym ać tak ie  zanasy, m im o że 
pociąga to  za sobą pewne sku t 
k i  finansowe. S ku tk i te pow in 
ny być w ięc bardz ie j odczu­
walne. P roponuje się p rzy  tym , 
aby nie b y ły  to ty lk o  negatyw 
ne, ja k  dotychczas, sku tk i „na 
n ie ”  (konieczność płacenia w yż 
szych odsetek bankowi) ale 
i pozytywne „na tak” . Aby 
zakład, dobrze gospodarujący 
sw ym i funduszam i obro tow y­
m i, nie w iążący ich np. w  nad 
m ie rnych  zapasach, czuł, że 
coś w  ten sposób wygospodaro 
wa ł i  dla siebie. Proponuje się

Modernizacja
wkroczyła do Reptowa
PRZED k ilku n a s tu  la ty  „K u  

»jer Szczeciński" doniósł, że 
„W  Reptowie dym ią kopu laki". 
P isa liśm y wówczas o w ie lk ich  
m ożliwościach rozw ojow ych te 
go n iew ie lk iego zakładu prze­
m ysłow ej prze róbk i to rfu . Ko 
p u la k i w  Reptowie dym ią  do 
dziś, w  sposób p ry m ity w n y  
i  kosztowny, przetwarzając 
to r f  na poszukiw any półkoks.

A le  oblicze zakładu zm ieniło  
się i  będzie się zm ieniać da­
le j. Niebawem uruchomi się

n ic tw a, śció łkę to rfow ą i inne 
p ro d u k ty  torfow e. Łączna w a r­
tość p ro d u kc ji zakładu sięga 
5 m in  z ło tych rocznie. N iestety 
w  Reptowie zaczyna brakow ać 
surowca. M im o to zdecydowa­
no się u trzym ać i rozbudow y­
wać zakład, a surow iec dostar 
czać z M odlim owa. Ponieważ 
ta ostatn ia m iejscowość ma 
k ło po tliw e  połączenie ko le jow e 
(wąskotorówka) postanowiono 
przebudować odpowiednio po­
siadane samochody i rozpo­
cząć dostawę surowca transpor 

czterokomorowy piec re to rto - tern kołowym . Na usprawiedli-
w y , k tó ry  zużywać będzie 
30 proc. m n ie j surowca niż 
archaiczne kopu lak i. W yd a j­
ność re to rty  określana jest na 
tys iąc ton  półkoksu rocznie. 
Dotychczas wytwarzano o po­
łow ę m n ie j półkoksu. A  jest to 
bardzo cenny surowiec, k tó re ­
go cena w ynosi 3100 z ło tych 
za tonę.

W  Reptowie w ytw a rza  się 
też nawozy torfow e z przezna­
czeniem d la  ro ln ic tw a  i  ogrod

w ien ie  tego k ro ku  należy do­
dać, że jedna przyczepa ciągni 
ka samochodowego będzie 
m ieściła wagon to rfu , a „p o r­
c ja ”  taka w ystarczy na 8 go­
dzin pracy zakładu p rze tw ó r­
czego. In n y m i argum entam i, 
uzasadniającym i dowóz surow 
ca są: dostatek m ie jscow ej s i­
ły  roboczej, stacja załadowcza 
gotowych p roduk tów  i... in w e ­
stycje poczynione w  Reptowie.

(w it)

W  ciągu czterech la t b ieżącej p ięc io la tk i znacznie się zm ie­
n i ła  s tru k tu ra  plac nom ina lnych  w  gospodarce uspołeęznio- 
ne j. Jak w idać z załączonego w ykresu, nastąpiło przesunię­
cie w  k ie ru n ku  uposażeń wyższych. Płace do 700 z ł m ie­
sięcznie, występujące w  roku  1960 ( lin ia  i  s łu pk i k ropkow a­
ne) już w  19G4 roku (lin ia  i  s łupk i czarne) nie są stosowane. 
W stawkach od 901 do 1500 zł mieś. obserw ujem y wydatne 
zm niejszanie się udz ia łu  te j ka te g o rii uposażeń w  ogólnej 
ilości zatrudn ionych (s łupk i czarne znacznie niższe od k ro p ­
kow anych), za to w  stawkach pow yżej 1501 z ł nastąpiło  w y ­
raźne zwiększenie liczby zatrudnionych uposażonych we­
dług tych  wyższych grup. To zwiększenie szczególnie w yraź­
nie w ystępu je  w  kategoriach od 2 001 do 5 000 zl/m ics., nato­
m iast w  wynagrodzeniach pow yże j 5 000 z ł wzrost jest nie­
znaczny.

Roczne w yd a tk i na płace zw iększy ły  się w  tym  czasie o 
b lisko  70 m iła rdó w  zł, a średnie zatrudn ien ie  w  gospodarce 
uspołecznionej wzrosło o ponad 950 tys. osób. Po potrąceniu 
w zrostu kosztów u trzym an ia  uzyska liśm y, w  przeliczeniu na 
jednego zatrudnionego, wzrost realnych dochodów o 8 proc. 
S tru k tu ra  płac p rzy tym , ja k  to się uw yda tn ia  na wykresie, 
z p łask ie j i  rozleg łe j w  1960 r. u legła do 1964 r. pewnemu 
zw arc iu  i  podwyższeniu. (bkl)
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cją — proponu je  się zróżn i­
cować system finansowania. 
O bejm ow ałby on różne fo rm y, 
poczynając od dotowania inwe 
s tyc ii przez państwo, ja k  to 
jest dz is ia j, aż po k re d y t w  
ścisłym znaczeniu, czy li podle 
gający w  pe łn i spłaceniu.

P rzew idu je  się pewne zm ia­
ny w  systemie cen, co — m ó­
w iąc nawiasem  — nie ma żad 
nego zw iązku z cenami rynko  
w ym i. Rzecz idzie o ceny w e­
d ług k tó rych  rozlicza ją  się po 
szczególne przedsiębiorstwa. 
Postu lu je  się, aby b y ły  to  ce­
ny tzw. fabryczne, oparte o 
przecię tny koszt w ytw a rzan ia  
w  danej branży.

Zm ien iony w  m yśl tych 
m nie j w ięcej zasad system 
finansow ania gospodarki pow i 
nien stać się cennym  in s tru ­
mentem  dla tego, k to  n ią  za­
rządza. P ow in ien n ie jako sa­
m oczynnie skłaniać poszczegól 
ne ogniwa gospodarcze, przede 
wszystkim  zaś zak łady i  z jed­
noczenia do szukania na jba r­
dziej e fek tyw nych  gospodarczo 
w a rian tów , zarówno w  codzien 
nej praktyce produkcy jne j, ja k  
i  w  szerszej d ługofa low ej p o li­
tyce branżowej.

B y łb y  to  jeszcze jeden —* 
bardzo p rzy tym  is to tny  — 
k ro k  naprzód w  k ie ru n ku  na 
dania w iększej rangi w  naszej 
gospodarce praw om  ekonom i­
cznym. K ie runek  ten uważany 
jest jednom yśln ie za słuszny.

M IR O S ŁA W  K O W A LE W S K I

Laureaci Si Festiwalu 
Amatorsiiich 

Teatrów Poezji
Nagroda dla zespołu 

ze Szczecina
W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ł s ię  

w  P o z n a n iu  I I  O g ó ln o p o ls k i F e ­
s t iw a l A m a to rs k ic h  T e a tr ó w  P o e ­
z j i  z r e p e r tu a re m  r o s y js k im  i  r a ­
d z ie c k im , w  k t ó r y m  w z ię ło  u d z ia ł  
16 zes p o łó w  z  c a łe g o  k r a ju .  W  p o ­
n ie d z ia łe k  26 b m . ju r y  F e s tiw a lu  
pod p rz e w o d n ic tw e m  J U L IA N A  
P R Z Y B O S IA  o g ło s iło  w y n ik i .

I  n a g ro d ę  w  k a te g o r ii  o g ó ln e j o -  
t r z y m a ł T e a tr  P ro p o z y c ji  „ D ia lo g ”  
w  K o s z a lin ie  za  w id o w is k o  p t .  
„ S Ł O W O  O  W Y P R A W IE  IG O R A ” . 
D w ie  I I  n a g ro d y  p rz y z n a n o  T e a tr o  
w i P o e z ji  „ S y la b a ”  p r z y  W D K  w e  
W ro c ła w iu  z a  w y s ta w ie n ie  p o e m a ­
tu  A n d rz e ja  W o ź n ie s ie ń s k ie g o  „ M I  
S T R Z O W IE  Ż Y W I”  i  T e a tr o w i P o e  
z j i  „ K a m e r a ln y  59”  p r z y  W D K  w  
O p o lu  z a  in s c e n iz a c ję  u tw o ró w  
M a ja k o w s k ie g o  p n . . . I Z B Y  K O M U ­
N IZ M U  N IE  Z A T Ł U K Ł Y  K A N A R ­
K I ” .

W  k a te g o r ii  ze s p o łó w  s tu d e n c k ic h  
z w y c ię ż y ł T e a t r  p ró b  z Ł o d z i. D r u  
ga n a g ro d ę  z d o b y ł T e a t r  p o e z ji  
„Ó s m e g o  D n ia ”  z P o z n a n ia .

W  k a te g o r ii  ze s p o łó w  s z k o ln y c h  
d w ie  ró w n o rz ę d n e  I  n a g ro d y  p r z y ­
z n a n o  Z e s p o ło w i M a ły c h  F o rm  
S c e n ic zn y c h  „ Z IE L O N E  T A R C Z E ”  
ze S Z C Z E C IN A  i  T e a tr o w i P o e z ji 
*e S łu p c y  w o j .  p o z n a ń s k ie .
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Warszawa sioi na skałkach
W a rs z a w s k a  le g e n d a  o z ło te j  k a c zc e  m ó w iła  o p o d z ie m n y c h  s k a r ­

b a c h  O k a z a ło  s ię . że  s ta ra  le g e n d a  m ia ła  z u p e łn ie  re a ln e  p o d s ta w y , 
p ra c o w n ic y  n a u k o w i In s ty tu t u  G e o lo g ic zn e g o  p ro w a d z ą c y  b a d a n ia  
n a  te re n ie  W a rs z a w y  i  Je j o k o lic ,  w y k r y l i  z ło ża  g a zu  z ie m n e g o  

i  s o li k a m ie n n e j.

N ie w ie lk ie ,  ja k  d o ty c h c za s , ilo ś c i g a zu  o d k ry to  w  s ta rs zy c h  w a rs t ­
w a c h  (z  o k re s u  p a le o z o ik u ) , n a  te re n a c h  J a d o w a , a só l w  K o n s ta n ­
c in ie , g d z ie  z a c z y n a  się o n a  n a  g łę b o k o ś c i 2 500 m . (K )

Kazglflśnln - afgani
W  1970 ro k u  w e d łu g  p la n ó w  b u d o w y  —  b ę d z ie m y  d y s p o n o w a li n a j ­

w ię k s z ą  w  k r a ju  i  je d n ą  z  n a jw ię k s z y c h  w  E u ro p ie , ro zg ło ś n ią  r a ­
d io w ą . P r o je k ta n c i  p r z e w id u ją  m . in . b u d o w ę  15 s tu d ió w , z  czego —  
n a jw ię k s z e  o k u b a tu rz e  o k . 10 000 m  sześć, b ę d z ie  m ia ło  w ie lk ie  o r ­
g a n y  k o n c e r to w e  o ra z  u rz ą d z e n ia  u m o ż liw ia ją c e  n a d a w a n ie  a u d y c ji  
w  sy s te m ie  m o n o - 1 s te re o fo n ic z n y m . U rz ą d z e n ia  am b io fo n ic zm e w  s tu ­
d io  m u z y c z n y m  u m o ż liw ią  o d p o w ie d n ie  ro zp ro s ze n ie  d ź w ię k u  o ra z  
z w ię k s z e n ie  n a tu ra ln e g o  czasu  pog ło su  —  co p o z w o li n a d a w a ć  ró ż n o ­
ro d n e  p ro g ra m y  d ź w ię k o w e . ( K )

„Zairawacze“  minął
W  k o ń c u  k w ie t n ia  o d b ę d z ie  się  w  W iś le  k r a jo w a  k o n fe re n c ja  

• p o ś w ię c o n a  p ro b le m o m  z a n ie c z y s z c z a n ia  p o w ie tr z a  p rz e z  p rz e m y s ł  

c h e m ic z n y .

O d p ro w a d z a n ie  d y m ó w  i g a zó w  p rz e z  k o m in y  z a g ra ż a  m ia s to m  
1 o s ied lo m  z n a jd u ją c y m  się w  p o b liż u  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  — 
s k u tk i  z a n ie c zy s zc ze n ia  p o w ie tr z a  o d c z u w a ją  K ę d z ie rz y n  i T a rn ó w ,  
m ia s ta  G O P , o b e c n ie  z a g ro ż o n y  je s t  P ło c k . N a  za g ro żo n y c h  te re n a c h  
le k a r z e  n o tu ją  w z ro s t  s c h o rze ń  o c zu , a le rg ic z n y c h , n o w o tw o ro w y c h ,  
ch o ró b  za w o d o w y c h ...

P ro g ra m  b a d a ń  za n ie c zy s zc ze n ia  a tm o s fe ry , w  m y ś l p o s tu la tó w  le ­
k a r z y ,  m u s i b y ć  d o s to s o w a n y  m . in . do  w ła s n o ś c i ź ró d e ł za n ie c zy s z ­
c ze ń . C h o d z i o  u s ta le n ie  g ó rn y c h  g ra n ic  za n ie c zy s zc ze n ia  p rz e z  po ­
s zc zeg ó ln e  z w ią z k i c h e m ic zn e . O rg a n iz o w a n ie  p u n k tó w  p o m ia ro w y c h  
n a  te re n ie  i  w  p o b liż u  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  o ra z  n a s ta w ie n ie  
n a  te  p ro b le m y  m e d y c y n y  p rz e m y s ło w e j , p rz y c z y n i ło b y  się  do  
o c h ro n y  z d ro w ia  lu d n o ś c i za g ro ż o n y c h  o s ie d li. (K )

Klopsty z mnlrem
C o  2 i  p ó ł m in u t y  p o c ią g  p ę d z ą c y  z  s zy b k o ś c ią  160 k m /g o d z . 

P rz e lo to w o ś ć  —  100 tys . p a s a ż e ró w  n a  g o d z in ę . T a k ie  p la n y  w ią z a l i  
o jc o w ie  m ia s ta  z b u d o w ą  n o w e g o  p a ry s k ie g o  m e tr a ,  k tó re g o  p ie r w ­
sza l in ia  m ia ła  b yć  g o to w a  w  ty m  ro k u .

U ja w n i ły  s ię  je d n a k  n ie o c z e k iw a n e  tru d n o ś c i. N a jp ie r w  p o ja w iła  
s ię  ła w ic a  w a p n a , p o te m  t r z e b a  b y ło  o d k o p a ć  500 to n  p ia s k u . W re s z ­
c ie  g łó w n a  l in ia  s ta re g o  m e tra  z a p a d ła  się n ie c o  w ła ś n ie  w  m ie j ­
sc u , pod k tó r y m  ro zp o c zę to  w ie rc e n ia . T rz e b a  b y ło  n a  ty d z ie ń  p rz e r ­
w a ć  k o m u n ik a c ję  n a  te j  t ra s ie  i  10 ty s ię c y  F ra n c u z ó w  b ie g a ło  do  
p r a c y  i  z  p o w ro te m  p ie szo .

W  re z u lta c ie  m im o  s p ro w a d z e n ia  g ig a n ty c z n e j k o p a r k i  te m p o  ro ­
b ó t  s p a d ło  do  33 c m  d z ie n n ie . M ó w i się te ra z , ż e  p ie rw s z a  część 
l i n i i  n o w eg o  m e tra  t iru c h o m io n a  b ę d z ie  z  c z te ro le tn im  o p ó ź n ie n ie m ,  
t o  je s t  w  1969 ro k u . C u d o w n a  m a s z y n a  w  n ie  s p rz y ja ją c y c h  w a r u n ­
k a c h  n ie  z d a ła  e g z a m in u . R o b o tn ic y  w ła s n o rę c z n ie  w y k u w a ją  je j  
d ro g ę  n a p rz ó d . R o b o ty  p o s u w a ją  się w  r y tm ie  700 m  ro c z n ie , gdy  
w  1900 r o k u  o s iąg an o  4 lcm ! ( j)

sinego. Pracy te j nadano n iesam owite tempo. E k i­
pa została zorganizowana w  dn iu  29 kw ie tn ia . 
Prezydentem  m iasta w  tym że dn iu  m ianowano 
inż. Zarembę, a odjazd p ierw szych nowych szcze­
c ińsk ich  w ładz nastąp ił z P iły  o godz. 16. Ekipa 
b y ła  bardzo nieliczna. Dwudziestu czterech lu dz i 
m ia ło  objąć w ładzę w  ongiś 380-tysięcznym m ieś­
cie.

N a jliczn ie jsza  by ła  część zbro jna ekipy, składa­
jąca się z 14 um undurow anych m ilic ja n tó w  i dw u 
p racow n ików  służby bezpieczeństwa. U rządzenia­
m i użyteczności pub liczne j m ie li się zająć inż. 
S ypn iew sk i i Jam roży, resort propagandy i in ­
fo rm a c ji reprezentowany b y ł przez ob. K o łodzie j - 
ka. Tow. M osiężny b y ł przedstaw icie lem  p ie rw ­
szej po lsk ie j o rgan izac ji po lityczne j na Pomorzu 
Zachodnim  — P o lsk ie j P a rt ii Robotniczej, a dw u 
k ie row ców  samochodowych dopełn ia ło ekipę. Jako 
że w  jedno popołudn ie n ie m ożna by ło  wówczas 
dotrzeć z P iły  do Szczecina, ekipa u lokow a ła  się 
na nocleg w  S targardzie i  następnego dnia t j.  
29 k w ie tn ia  ju ż  o godz. 7.50, przed gmach na do­
tychczas zwanej Hackenterasse (W ały C hrobre­
go) zajechał samochód ciężarowy, w iozący p ie rw ­
szą szczecińską grupę p rzedstaw ic ie li po lsk ie j w ła  
dzy. Je j szef, p ie rw szy p rezyden t m orskiego m ia ­
sta Szczecina, w łasnoręcznie zanotow ał wówczas:

...„Po k ró tk ie j odp raw ie  zarządziłem  uroczyste 
wciągnięcie pierw szej p o lsk ie j f la g i w  Szczecinie. 
Nastąp iło  to  pun k tu a ln ie  o godz. 8.15, po czym

J e d n y m  z p ie rw s z y c h  m ie s z  
Ic ań c ów  w y z w o lo n e g o  W r o c ła  
w ia  b y ł  L o n g in  K o r z e n io w s k i .  
P r z y je c h a ł o n  do  W r o c ła w ia  
ju ż  3 c ze rw c a  1945 r .  W r o tc e  
za c zą ł p ra c o w a ć  ja k o  k ie r ó w  
c a -m e c h a n ik  w  P K P . W  r o k  
p o te m  w y re m o n to w a ł z n is z ­
c zo n ą  ,,d *? k aw kę”  i p rz e z  t r z y  
n a ś c ie  la t  je ź d z ił  n ią  ja k o  
ta k s ó w k a rz  n r  1. P o te m  m ia ł  
o ś m io c y lin d ro w e g o  „ F o r d a ” , 
a  od 3 Jat w o z i p a s a ż e ró w  
„ W a rs z a w ą ” . W  s u m ie  p r z e ­
je c h a ł ju ż  u l ic a m i o d b u d o w u ­
ją c e g o  się  m ia s ta  p o n a d  4 m i 
l io n y  k i lo m e t r ó w . N a  je g o  
oczach  p o w s ta w a ły  z r u in  
w ro c ła w s k ie  z a b y tk i i  ro s ły  
n o w e  d z ie ln ic e  m ie s z k a n io w e .  
L o n g in  K o rz e n io w s k i je s t  n ie  
t y lk o  z a w o d o w y m  k ie ro w c ą ,  
a le  i s a m o c h o d o w y m  „ h o b ­
b y s tą ” . P o  trz e c h  la ta c h  p ra  
c y  z b u d o w a ł 8 -c y R n d ro w y  pół 
w y ś c ig o w y  sa m o ch ó d  S A M — V  
8. B r a ł  1uż n a  n im  u d z ia ł w  
lic z n y c h  ra jd a c h  s p o rto w y c h .

N a  z d ję c iu :  L o n g in  K o rz e ­
n io w s k i i  je g o  S A M —V  8.

C A F  -  f o t .  S z y p e rk o

N o w y  t r a k t o r ,  p ro d u k o w a n y  
p rz e z  f a b r y k i  w  C h a rk o w ie  
i  M iń s k u , m a  z a m ia s t  s ta lo ­
w e j g ą s ie n ic y  g u m o w e  „p o ­
d u s z k i” , co w  d u ż y m  sto p -  
n u  z m n ie js z a  je g o  w a g ę . G u ­
m o w e  g ą s ie n ic e  są ta k ż e  
t rw a ls z e  od f ta lo w y c h .  K a b i­
n a  t r a k to r a  n a z w a n e g o  , ,E w -  
r i k a ”  je s t d u ż a  i c a ła  o szk io  
n a . S i ln ik  m a  m o c  30 K M .

C A F

„Elektryczna dw ója“ dla lenia

r « s ® za la L ?
^ 0

Akadem ie wo jskow e i k ilk a  
szkół o ficersk ich  korzysta już 
w  procesie nauczania z m a­
szyn dydaktycznych, ja ko  z 
najnowocześniejszych pomocy 
naukowych. Naukowcy w  m un 
durach sami je  konstruu ją , sa 
m i redagują teksty program o 
wane, czy li „ko ncen tra t”  ma­
te ria łu , k tó ry  uczeń m ałym i 
daw kam i będzie opanowywał. 
Doświadczenia w  tym  wzglę­
dzie zostały przekazane, a po­
moce naukowe eksponowano 
niedawno na w ystaw ie  w  
dw iązku Nauczycielstwa Po l­
skiego. Okazało się, że w ie le 
z tych „cudów ”  z powodze­
niem może tra fić  nawet do 
w ie jsk ich  szkółek.

W YO BR AŹN I, PO M A G A J!

Na stole w ykładow cy aparat 
w ie lkośc i dużego radia raz po 
raz rozb łysku je  ko le jną  żaró- 
weczką. Szelest przekładanych 
ka rte k  miesza się jedyn ie  z 
c ichym i w estchn ieniam i roz­
w iązu jących zadania. N ie pada 
ani jedno pytanie, an i jedna 
odpowiedź. N ik t nie stoi przy 
tab licy , n ik t  n ie będzie zb iera ł 
rozwiązań do oceny. A  prze­
cież egzamin trw a . Ba, zdaje 
go równocześnie 24 uczniów! 
Idea lny  spokój p rze ryw a ją  kro  
k i jednego z w ychowanków. 
Na jego „p u lp ic ie ”  zapa liła  się 
lam pka wzyw ająca go do na­
uczyciela. Po c h w ili w  nauczy 
c ie lsk im  aparacie rozbłysło żół 
te św ia te łko  w  rzędzie 19. W y­
kładowca w ie, że prosi go do 
siebie uczeń siedzący p rzy 19 
pulpicie. Na sali panuje dalej 
skupiona cisza...

To nie magia, lecz przysz­
łość. Nie szarlataneria, lecz jed 
na z dróg efektyw niejszego na

uczania zwanego programowa­
nym. Każdy z uczniów ma dc 
rozw iązania 10 zadań. Jego 
„p u lp it ”  posiada 10 gniazdek. 
Po rozw iązaniu zadania wsa­
dza w tyczkę do gniazdka — 
je ś li odpowiedź jest p ra w id ło ­
wa, w  profesorskim  „egzamina 
torze”  zapa li się czerwona lam  
pęczka. Gdy zajęcia dobiegają 
końca, nauczyciel od razu w ie 
k to  czego nie rozw iąza ł

P R ZEP YTA J M N IE  
M A S Z Y N K O

W czasie p rze rw y dzieci ota 
czają podświetloną gab lotkę i 
w y jm u ją  z n ie j p lastykowe l i - ,  
stew ki w ie lkośc i w izy tó w k i, z 
oznaczonymi na n ie j punkcika  
m i. Następnie „p rzym ie rza ją ”  
do leżącego obok tekstu zawiei 
rającego m a te ria ł pow tó rkow y 
na zbliżającą się lekcję. Przez
tę czynność ugrun tow u ją  go
i... co za frajda — po ponow­
nym  przyłożeniu lis te w k i na 
m iejsce m ają od razu stopień!. 
Zależnie bowiem  od tra fnośc i 
odszukania odpowiedzi w
„sk ryp c ie ” , czy li nacelowania 
„oczka”  w  lis tewce gab lotka 
ośw ie tli określony p u n k t z w y  
n ik iem . W tedy w iadom o czego 
się można spodziewać po
dzw onku! A  gdyby dzieci ta ­
k ie  gab lo tk i m ogły  mieć w  do 
m u, starsze rodzeństwo i  rodz i 
ce ode tchnę liby z ulgą. Za­
m iast: „p rze pyta j m nie  mamo” , 
m ogłyby zwracać się do m a­
szynki...

POMOC Z A  G R O SIK

Może nie za grosik, ale ju ź  
za k ilkaset zł można wykonać 
najprostsze urządzenie „uczą­
ce” , k tó re  w yręczy nauczyciela 
w  niewdzięcznej fu n k c ji s łow ­
nego przekazyw ania in fo rm a ­
c ji,  by zaoszczędzony czas m ógł 
przeznaczyć na kie row an ie  ca 
łokszta łtem  procesu nauczania 
i  wychowania. Pozornie skom­
p likow ana aparatura „egzam i­
natora”  kosztowałaby p rzy uży 
ciu m ate ria łów  odpadowych z 
przem ysłu elektrotechnicznego 
około 12 tys. zł. Oczywiście, 
gdyby nauczycielstwo, a prze­
de w szystkim  władze oświato 
we przekonały się do tego 
śmiałego kroku . Naukowcy w  
m undurach, ju ż  choćby w n io ­
skując z w ystaw y, na pewno 
nie p o tra k to w a lib y  swych do­
świadczeń jako  w o jskow ej .ta— 
jem nicy, lecz u s łuży li pomocą, 
ja ką  zresztą od la t okazu ją 
„c y w iln e j”  ośw iacie p rzy wzno 
szeniu nowych szkół.. Skoro 
tak w ie le  w  dziedzinie ośw iaty 
eksperym entu jem y, dlaczegóż 
by więc nie spróbować szczęś­
cia z maszynami dydaktyczny­
mi?

M O N IK A  W IL C Z Y Ń S K A

Kazimierz Golczewski (59)

28 kw ie tn ia  1945 r. inż. Zaremba w raz z kp t. 
Jaśkiew iczem  i inż. B res ińsk im  samochodem w y ­
je cha li na p ierw szy rekonesans do Szczecina. Ce­
lem  ich  rekonesansu by ło  przede w szystkim  zo­
rien tow an ie  się w  sytuacji, ja ka  panuje w  m ieś­
cie i  porozum ienie się z kom endantem  w ojennym  
co do wspólnego organizow ania w ładzy adm in i­
s tracy jne j. Ten p ierw szy parogodzinny pobyt po 
po łudn iu  28 kw ie tn ia , pozw o lił na zorien tow anie 
się w  tych problem ach i  rano 29 k w ie tn ia  inż. 
Zarem ba m ógł zameldować W. M adurow iczow i, 
nacze ln ikow i W ydzia łu Ogólnego, k tó ry  ak tua ln ie  
zastępował L. Borkow icza, że Szczecin można obej 
m ować i  że należy niezwłocznie organizować e k i­
pę dla u tw orzen ia  tymczasowego zarządu m ie j-

w  jednym  z poko i gmachu zgrom adziłem  p rzyn ie­
sione dokum enty, bagaże oraz ś rodk i żywnościo­
we, w ystaw ia jąc  przed n im  posterunek. Dokona­
łem  inspekc ji otoczenia budynku, w ystaw ia jąc w a r 
tę  przy każdym  z jego narożników. Po zorien tow a­
n iu  się w  sy tuac ji, w a rty  te poleciłem  ściągnąć, 
ograniczając się do pozostaw ienia stałego poste­
ru n ku  przy w jeździe.

Drogą bezpośredniego ko n ta k tu  z w ładzam i ro ­
sy jsk im i udało m i się jeszcze w  ciągu przedpołud­
n ia  zabezpieczyć i ściągnąć do w nętrza  gmachu 
400 kg m ąki, 1 700 kg cuk ru  i 40 kg  s łoniny, k tó ­
re  to zapasy rozdzie liłem  m iędzy Urzędem Pełno­
m ocn ika  i. m ilic ją . Nawiązane rozm owy o p rzy ­
dz ia ł 1 m otocyk la  i  D K W  nie da ły jeszcze kon ­
kretnego rezu lta tu , choć nie tracę jeszcze nadziei.

Ju tro  w ysy łam  lo tne ek ipy  po porzucone samo­
chody i row ery...” .

Zw róćcie tu  uwagę, ja k ie  b y ły  pierwsze k ło po ty  
now ej w ładzy, bow iem  w  tych  paru zdaniach 
zam knię to obraz wstępnych trudności: spraw  bez­
pieczeństwa, w yżyw ien ia , ko m u n ika c ji oraz łącz­
ności. Inaczej być nie m ogło je ś li życie z ru jn o w a ­
nego m iasta m ia ło  być odbudowane od począt­
ku.

Zan im  jednak przejdziem y do przeglądu tych 
g łów nych początkowych trudności, dokonajm y 
oceny stanu zniszczeń m iasta i m ożliwości p rzy­
w rócen ia go do życia. P rzypa trzm y się w ięc n a j­
p ie rw  b ilansow i o tw a rc ia  gospodarki m iasta 
Szczecina.

(C.d.n.)
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Zawodnicy - klasa między narodowa, atmosfera - prowincjonalna

His ty łka  na tarze
SZCZECIN, dzięki sukcesom Zająca, Faligowskiego, Szymań- organizatorom, a k ie dy  nie. 

skiego czy drużyny torowej O gniwa znany jest nie od dziś ja -  Przed k ilk u  la ty  za in ic iow a- 
ko „bastion" ko larstwa torowego. Ten prymat, należący daw- liśm y  „K ry te r iu m  asów " k tó re  
m ej do ośrodka łódzkiego, nie podlega już dyskusji i  stanowi m ia ło  szanse stać się ,'sztanda 
jeden ze słusznych powodów do dumy działaczy kolarskich, row ą”  n ie jako  im prezą k o la r-

NIE. TR ZE B A  C H Y B A  P R ZY  dek, p rzy  czym  „a kce n ty " ro - -  * 1 *  ■ Tys i?ce , w i'p n u m u '  ¡ 0  1- . , ,  , I z   dzow na trasie i  pasjonująca
w a lka  czo łów ki b y ły  tu  w idoPO M IN Ą Ć , iż  przed k ilk u  la ty  łożone b y ły  bardz ie j rów no -

także s tanow iliśm y s iln y  ośro- m ie rn ie  -  m ie liśm y s ilną  re - znakiem  rang i i  k lasy

-----------------  WylTslę % n T  ¿ " S  impre2y' D2iś losy tê °w yo a je  się j.d n a k , iż  oziś neg0 w ldowj ska spoczywające 
w racam y i tu  do dawnej św tet j u i  ca łkow icie  w  rękach’ 
nosci -  ma.o tego, są w sze l- 0 7Kol, bud nasze .
k ie  dane ku temu, aby nasze Wlcaly> ¡ i  is tn ie je  ju ż  zerwo 
m iasto, a w łaśc iw ie  okręg, s ta ł lcn ie  „ a zo rfa n iM w a n ie  ,jK r y -  
się rów nież p o te n ta ta r  ko la r- te rium " ponoWEie na WaIoch 
stwa szosowego, liczącj-m  Si» chrobrego, a w iec wyścig m a 
w  ska li k ra jo w e j, podobnie - ~  '
ja k  się to  ma z torowcam i.

W  CAŁEJ EUROPIE se 
zon k o ^ rs k i w  pełni. Tak  
że i  w  Polsce „gorączka  
przedstartow a”  zaczyna 
ogarniać k ib iców  te j dyscy 
p lin y  sportu. A w  Szczeci 
nie? Owszem, są znakom i 
ci zawodnicy, lecz brak  
jest dobre j atmosfery. O 
sprawach tych piszemy 
o l oic.

I liga ogłasza przerwę do 9 maja

^  S tte f f is fd  W e d n e s d a y  -  k a i r a  n a ro t lo w a  
❖  TSC B e r lin  -  P s g o i  

«  V a le n e ie im e s  -  r e p r e z e n ta c ja  S z c z e c in a
I  ZN O W P IŁ K A R S K A  E K S T R A K L A S A  O G ŁA SZA PR ZER - W  dniu 2 maia noście z NTln 

WĘ W R O ZG R Y W K AC H , K T Ó R A  TR W A Ć  B Ę D Z IE  DO N IE - orać będą w  Debnie loodz 161 
D Z IE L I 9 M A JA . JE D N A K  W  NAD C H O D ZĄ C E M A JO W E  z reprezentacja naszeoo woie- 
D N I N IE  B Ę D Z IE M Y  N A R Z E K A Ć  N A  B R A K  r I Ł  K A R S K IC H  wództwa. ’ ‘
EM O CJI. O rganizator spotkania Okręg

W Y D A R Z E N IE M  DUŻEG O  sobotm ™ p .N J n£:’rm i,ii; ' f *  
FO R M ATU  będą d w ukro tne  ™ ^
występy w  Polsce znanego an- H
gielskiego zespołu ligowego 
Sheffie ld  Wednesday, k tó ry  
dwukro tn ie (1. V. i  5. V. w 
Chorzowie i  W arszawie) prze­
egzaminuje naszą kadrę naro­
dową. Mec2 2  te będą doskona 
ły m i spraw dzianam i fo rm y  re 
prezentacyjnych p iłk a rz y  przeć 
zb liża jącym i się m ilo w y m i kro  
kam i in teresu jącym i spotkania 
m i m iędzypaństw ow ym i P o l­
ska — Bułgaria (16 maja, towa 
rzysk i, na 3 fron tach), oraz 
Polska —  Szkocja (23 maja, 
e lim . do M istrzostw  Świata).

Poionia - Liege 
na antenie PR
DZIŚ Polskie Radio transmi­

tować będzie końcowe fragmen­
ty  rewanżowego, międzynarodo­
wego spotkania p iłkarskiego o 
w e jście do fina łu  rozgrywek 
In terto to  między PO LONIĄ By­
tom ł belg ijską drużyną F.C. 
LłEGE. Początek transm isji o 
godz. 17.15 w program ie II.

(PAP)

Żeglarze
rozpoczynała sezon

W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  2 
m a ja  o g o d z . 9 ra n o , szczec ińscy  
ż e g la rz e  o f ic ja ln ie  o tw ie r a ją  sezon. 
U ro c zy s to ś ć  o tw a rc ia  o d b ę d z ie  się  
n a  p rz y s ta n i ja c h to w e j P o g c n i , w  
je j  p ro g ra m ie  p rz e w id z ia n o  m . in n .  
p o d n ie s ie n ie  b a n d e ry , p rz e m ó w ie n ie  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z O  P z Z ,  o ra z  
s t a r t  do  re g a t  o n a js z y b s z ą  je d ­
n o s tk ę . la m )

StarganSczanie
a la rm u ją

ZE STARG AR DU do ta rły  do 
naszej redakc ji a larm ujące glo 
sy, dotyczące aktualnego stanu 
stadionu KS B łę k itn i. Jak nas 
poinform ow ano stadion, cho­
ciaż przeprowadzane są ju ż  na 
n im  rozg ryw k i p iłkarsk ie , jest 
nie uporządkowany, a w okó ł 
p ły ty  boiska zalegają kam ienie, 
cegły i  połamane gałęzie. Osób 
ny rozdzia ł stanow i obecny 
stan urządzeń sanita rnych . włą  
cznie z szaletem, k tó ry  przed 
staw ia obraz nędzy i rozpaczy. 
Te krytyczne uw agi k ie ru jem y  
pod adresem stargardzkiego  
P K K F -u , oraz gospodarza sta­
d ionu  — ZN TK.

Akademicy 
m  star!!

D Z IŚ  na stadionie AZS przy 
u l. Kordeckiego odbędzie się 
pierw sza w  tym  roku  „ś  oda 
le kkoatle tyczna” . Studenci s ia r 
towae będą w  rozgryw kach 
m iędzyuczelnianych. Zaprasza­
m y  na stadion o godz. 17.

W  SZCZECIN IE, oprócz d ru  
goligowego spotkania A rk o n ii 
z G KS-em  K atow ice ( I I  liga  
rozgrywa w  n iedzie lę 2. V. 
pełną ko le jkę ) odbędzie się 
także mecz międzynarodowy, 
Pogoń — TSC B e rlin  (piszemy 
o n im  pon iżej). Dużo w ięcej 
jednak obiecują sobie szcze­
cińscy k ib ice  po zapowiada­
nych ju ż  przez nas występach 
francuskich  zawodowców, k lu ­
bu zajm ującego ak tu a ln ie  4 po 
zycję w  lidze  F ra n c ji, US 
VA LEN CIEN NES. T e rm in  spot 
kan ia  nepr. Szczecina z tym  
zespołem usta lony został, m ie j 
m y nadzieję, ostatecznie, na 
21 maja.

Powracając na „ligow e  pod­
w ó rko ” , chyba nie trzeba przy 
pominąć, iż 9 m aja  Pogoń po­
dejmować będzie lide ra  rozgry 
wek, bytom skie  Szom bierki, 
k tó re  w  jesiennej rundzie „za 
a p liko w a ły ”  portowcom  4 bram  
ki, same nie tracąc żadnej. 
Zapowiada sie w ięc ,.mecz se­
zonu” .

M A R E K  D O N A T

Sukces AZS
w Bydgoszczy

P O D C Z A S  tr a d y c y jn y c h  re g a t  
d łu g o d y s ta n s o w y c h  „ó s e m e k ”  w io ­
ś la rs k ic h  w  B y d g o s zc zy , p ię k n y  su k  
ces o d n io s ła  z a ło g a  szc zec iń s k ie g o  
A Z S - u ,  z a jm u ją c  n a  m e c ie  I I  m ie j  
sce za  b y d g o s k im  Z a w is z ą . I  
Z a w is z a  —  8,58, I I  -  A Z S  S zc ze ­
c in  —  9,11, l i i  — A Z S  P o zn a ń  —  
9,38. S zc ze c in ia c y  w a lc z y li  w  s k ła ­
d z ie :  K ę d z ie rs k i,  F ro n c k ie w ic z , K o ­
rz e n io w s k i, M y ś liw ie c , K rz e m iń s k i,  
K r y ś c ie l,  C zec zo t. T a c h ilc z y k  i S zy  
m a n s k i . <get)

PO TR ZEBA Z M IA N Y  
S T Y LU  PR AC Y D Z IA Ł A C Z Y

S p ó jrz m y  t ro c h ę  b liż e j n a  czo ­
łó w k ę  k o la rs k ą  w o je w ó d z tw a  —  
K a jm u n d  Z IE L I Ń S K I  —  k o la rz ,  
k t ó r y  n ie  w y m a g a  r e k la m y , od la t  

śc is łe j c zo łów ce  k r a jo w e j .  K a ­
z im ie rz  F A L IG O W S K I,  t a le n t  d u ­
żego fo r m a tu , n ie z w y k le  w s ze c h ­
s tro n n y , d o b rz e  się c z u je  z a ró w n o  
n a  to rz e  ja k  i  n a  szosie, b ra c ia  
J e rz y  i C ze s ła w  M IK O Ł A J C Z Y K O -

M A R E K  SZ Y M C ZY K

Liceum Nr 6 
najlepsze pod siatką

z a k o ń c z o n e  z o s t a ł y
rozg ryw k i w  siatków ce o m i­
strzostwo szkół średnich Szcze 
cina w  kat. m łodzlczek i ju n io  
rek. W  pierw szej grupie zw y ­
c iężyły s ia tka rk i L iceum  n r  6 
przed Liceum  Pedagogicznym, 
L iceum  M edycznym , Techni­
kum  H andlow ym , LO  5 i LO  1. 
S ia tk a rk i LO  6 tr iu m fo w a ły  
rów nież w  ka tego rii ju n io re k  
przed L ic. Medycznym , LO  2, 
Techn. Ekonom icznym , LO  1 
i LO  5. (am)

się odbyć. Jeś:i  ta k , to należa 
ło by  ju ż  dziś przystąpić do sze 
roko zakro jone j a k c ji m ające j 
na celu zarówno „odbudow a­
nie”  zaufania publiczności, ja k  
leż zapewnienia sobie w spó ł-
nracv i w spółudzia łu, chociaż-

s a jm u n a  Z i e l i ń s k i  —  k o la rz , ; , r   . . . . . .
v tó ry  n ie  w y m a g a  re k la m y , od la t  i n * S z c z e c iń s k ie j  p r a s y 0

W IĘCEJ RO ZM ACHU, 
P A N O W IE !

To co napisaliśm y powyżej, 
W IE  z C z a rn y c h , b a rd zo  o b ie c u ją c y  to  ty lk o  drobne p rzvk lad y  „z
S S T i z s b,  ‘ » j f h p y y -
F o łs k i w p rz e ła ju , o ra z  c a ła  rze sza  taczac w iece j fak tem  jest 
ra n ie j m e że  z r a n y c h , a le  u ta le n -  io^nak, ‘ż wobec m iedzynaro - 
S K P S ,  2 ” mSscu"d5 e z, r ^  *>w «i k lasy zaw odników, dzia 
r u n k i  s z k o le n io w e  i s i ln ą  k o n k u -  łącze prezentu ją klasę p ro w in -  
r e n c ją , m a ją  w s z e lk ie  szanse n a  cjonalną. Czas najwyższy, aby 
s z y b k i a w a n s  do c z o łó w k i. p r a c a  ¡ c h  n a b r a l a  z n a m i o n  n<j

C i św ie tn i zawodnicy, p ro - woczesności, oraz rozmachu, 
wadzeni przez znanych i do­
brych trenerów , ja k  np. BO ­
ROWSKI, BESTRY czy ZA­
JĄC, m og liby  zrobić swą jaz 
dą, sw ym i w yn ika m i jeszcze 
1-Pszą propagandę ko larstw a 
i zdobyć dla niego setki k ib i­
ców, gdyby nie to, iż  w  parze 
z uzysk iw anym i w y n ik a m i nie 
idzie podnoszenie się poziomu 
s ty lu  pracy działaczy ko la r­
skich. Nadal wszystkie zawody 
’ okalne, w  obsadzie ogólnokra 
¡owej, lu b  m iędzynarodowej 
odbywają się w  ja k im ś  bardzo 
prow inc jona lnym  sty lu , bez na 
leży te i  opraw y, propagandy 
czy też, znam y to szczególnie 
z to ru , sprawnej organizacji.

CO Z  „K R Y T E R IU M  ASÓW ” ?

Publiczność szcaecińska na 
szczęście ma, ja k  się to  zw y­
k ło  m ów ić „dobrego nosa”  i 
w ie  k iedy  można zawierzyć

W  U B . N IE D Z IE L Ę  o d b y ło  
się  o tw a rc ie  se zo n u  m o to ro ­
w e g o , p o łąc zo n eg o  z  I  O g ó l-  
n o w o je w ó d z k im  R a jd e m  S a ­
m o c h o d o w o  -  M o to c y k lo w y m  
sp o łe czn y ch  in s p e k to ró w  r u ­
chu  d ro g o w e g o . W  r a jd z ie ,  
k t ó r y  o d b y ł się k u  u c zc ze n iu  
X X - le c ia  w y z w o le n ia  S zc zec i­
n a , w z ię ło  u d z ia ł o k . 150 u -  
c z e s tn ik ó w . P o  za k o ń c z e n iu  
p ró b  te c h n ic z n y c h  k o lu m n a  
s a m o ch o d ó w  i m o to c y k li  p rz e ­
je c h a ła  u lic a m i S zc ze c in a , u -  
d a ją c  się pod g m ac h  K o m e n ­
d y  W o je w ó d z k ie j R ÍO  w  ce lu  
z ło ż e n ia  w ią z a n k i k w ia tó w  
po d  p a m ią tk o w a  ta b lic ą . N a ­
s tę p n ie  u c ze s tn ic y  u d a li  się  
p o d  P o m n ik  W d z ię c zn o ś c i, 
g d z ie  z ło żo n o  w ie ń c e .

N A  Z D J Ę C IU :  m o m e n t u r o ­
czy s to śc i po d  ta b lic a  p a m ią t ­
k o w ą  —  p rz e m a w ia  m jr  K r a ­
k o w ia k .

F o to :  S t. C IE Ś L A K

Pierws „galopy“

kadry torowców

Zwycięstwo Zająca
N A  T O R Z E  k o la rs k im  w  H e le n o -  

w ie  o d b y ły  się p ie rw s z e  w  t y m  
se zo n ie  z a w o d y  k o n t ro ln e  k a d r y  
to ro w c ó w . Z e  w z g lę d u  n a n ie  s p rz y ­
ja ją c e  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  u z y ­
sk an o  n ie  n a jle p s z e  w y n ik i .

S p r in t  n a  200 m  w y g r a ł  Z A J Ą C  
w  czasie  12,8 p rz e d  K u p c z a k ie m .  
W y ś c ig  n a  4 ty s . m e tró w  p r z y ­
n ió sł z w y c ię s tw o  J ó z e fo w ic z o w i w  
czasie  5.13,4 p rze d  S z tu m p fe m  i  
S z a ła p s k im . N a  d y s ta n s ie  1000 m  
n a js z y b s z y m  b y ł L a to c h a  —  1.10,8 
p rze d  W a c h e c k im . W  w y ś c ig u  d r u ­
ż y n o w y m  n a  4 ty s . m  z w y c ię ż y ła  
Ł ó d ź  —  J ó ze fo w ic z , W a c h e c k i, L a ­
to c h a , S z a ła p s k i —  4.51,2 p rz e d  
S zc ze c in e m  —  4.54,8.

W yniki i  tabele

JA K  już in form owaliśm y, w  
sobotę 1 maja o godz. f7  na sta 
dionie Pogoni rozegrane zosta­
nie m iędzynarodowe spotkanie 
p i'ka rsk ie  pomiędzy czołową 
drużyną I  l ig i TSC Berlin (NRD) 
i szczecińską Pogonią (I liga).

Początkowo m iało to być spot 
kanie Szczecin — Berlin. Jed­
nak ze względu na to, że w  nie­
dzielę A rkonia gra mecz m i­
strzowski z GKS-em (godz. 17) 
— przeciwko TSC zagra wyłącz 
nie zespół portowców.

Piłkarska f i klasa
z  d n ia  28. I V .  1965 r .

P io n ie r  — S o k ó ł 2:1
S ta l —  In a  i;o
Ś w it  — S p a r ta  3:3
G ru n w a ld  —  R e g a  2:0
M e c z  P o g o ń  I I  —  P o lo n ia  o d b ę­

d z ie  s ię  w  te r m in ie  p ó ź n ie js z y m .

T A B E L A
1. S ta l L ip ia n y  19:5 24:15
2. In a  G o le n ió w  17:7 31:12
3. S p a r ta  G r y f ic e  15:9 19:15
4. P o lo n ia  G r y f in o  14 :S 29:21
5. S o k ó ł P y rz y c e  10-14 33:27
fi. R eg a  T rz c o ia tó w  10:14 15:20
7. G ru n w a ld  C hoszcz. 10:14 15:24
8. P o g o ń  I I  S zc zec in  9:13 15:22
9. Ś w it  S k o -lw in  6:18, 17:32

10. P io n ie r  S zc zec in  6:18 16:31

A  o to  z e s ta w ie n ie  p a r  n a  n ie ­
d z ie lę :  G ru n w a ld  —  P io n ie r ,  R e g a
—  Ś w it ,  S p a rta  —  P o g o ń  I I ,  P o io ­
n ia  — S ta l i In a  —  S o k o ł.

( K P )

I liga Juniorów
P o g o ń  —  C z a rn i 2:0
B u d o w la n i —  B łę k i t n i  3:1
O rz e ł —  A r k o n ia  1:2
O s a d n ik  —  Ś w it  4:0
P io n ie r  —  C h ro b ry  0:0
S p a r ta  —  D ą b  ł : l

T A B E L A

1. P o g o ń  29:5 C0:14
2. A r k o n ia  28:6 61:11
3. C z a rn i 24:10 68:20
4. D ą b  D ę b n o  24:30 44:18
5. C h ro b ry  21:13 23:17
6. O s a d n ik  M y ś lib ó rz  17:17 26:31
7. S p a rta  G r y f ic e  13:21 22:44
3. B u d o w la n i 13:21 17:51
9. B łę k it n i  S ta r g a rd  11:23 16:43

10. O rz e ł Ż y d ó w c e  10:24 16:45
11. Ś w it  S k o lw in  9:25 17:47
12. P io n ie r  5:23 10:43

W  n i e d z i e l i : g ra ć  b ę d ą : P o g o ń
— O s a d n ik , A rk o n in  —  Ś w it ,  B łę ­
k i t n i  —  S n a r ta , C h ro b ry  —  B u ­
d o w la n i,  C z a rn i —  P io n ie r  i  D ą b

O r z e ł.  (n )
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W  dniu 25. IV . 1965 r. zmarł nagle 
w  w ieku  ła t 60

T © w . A lfo n s  i a c i i c o w s k i
k ie r. Zajezdni T ra m w a jo w e j M F K  Golęcino.

W  Zm arłym  tracim y aktywnego działacza społeczno« 
politycznego, w ielo letniego radnego Dzielnicowej Rady 
Narodowej Nad Odrą oraz wzorowego pracownika.

Cześć Jego pamięci!

W  im ieniu załogi:

DYREKCJA, RADA ZA KŁAD O W A , 
RADA ROBOTNICZA 

I  KO M ITET ZA KŁAD O W Y PZPR 
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

KOM UNIKACYJNEG O  W  SZCZECINIE 
1257-K

SZCZECIŃSKA
S P Ó ŁD Z IE LN IA  M IE S Z K A N IO W A

zaw iadamia,
że zebranie p rzedstaw icie li odbę­
dzie się w  dniu 8 m aja br. w  loka 
lu  Dom u Rzemiosła p rzy  A l. W o j­
ska Polskiego 78. Począte o 

godz. 15.
B ilans za ro k  1964 jest do wyglądu 
w  b iurze SSM codziennie od godz. 

8—15.
1258-K

Z a p is y
D y r e k c ja  S z k o ły  R z e m io s ł B u d o w la n y c h  
w S zc ze c in ie  p r z y  u l .  K o p e r n ik a  16-a —  t e ł.  
487-20, o g łas za  z a p is y  do  5 - Ie tn ie g o  T e c h n ik u m  
M e c h a n ic z n e g o  —  sp e c ja ln o ś ć  o b ró b k a  s k ra ­
w a n ie m , b u d o w a  m a s zy n . W a r u n k i  p rz y ję c ia :  
p o d a n ie , ż y c io ry s , m e t r y k a  u ro d z e n ia  (do  
w g lą d u ), ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  7 k la s y  szko­
ł y  p o d s ta w o w e j, ś w ia d e c tw o  z d ro w ia , c h a ra k ­
te r y s ty k a  u c z n ia  (o p in ia ) , 2 f o to g ra fie .  E g z a ­
m in y  w s tę p n e  z  ję z y k a  p o ls k ie g o , m a te m a ­
t y k i ,  f i z y k i .  1259-K

U D Z I E L A M  k o re p e ty c ji  
z  m a te m a ty k i.  W ia d o ­
m o ś ć : P . S k a rg i 44/1 w  
g o d z  p o p o łu d n io w y c h . 
M A T E M A T Y K A ,  p o ls k i 
—  p o m a g a m  w  n au c e . 
Z a k re s  s z k o ły  ś re d n ie j  
i  p o d s ta w o w e j J a r o m i­
r a  13/4.

Praca
© P U - K U N It A  d o  2 - le t-  
n ie g o  d z ie c k a  p o trz e b ­
n a  od z a ra z . W a w r z y ­
n ia k a  7 I  m . 8. 
P R Z Y J M Ę  p o m o c d o ­
m o w ą . Z g ło s z e n ia :  G o r  
k ie g o  22/7 po g o d z . 17. 
1*01 R Z E K N Ą  n a  s ta łe  
s a m o d z ie ln a  p o m o c d o ­
m o w a . P o c z to w a  la  m  3 
t.C p . ( f r o n t ) .
P O M O C  d o m o w a  z re ­
fe re n c ja m i n a s ta le  po ­
trz e b n a . M a lc z e w s k ie g o  
17A * 7 od  go d z 16. 
P O M O C  d o m o w a  s ta ła  
łu b  d o ch o d ząc a  p o trz e b  
n a  od z a ra z . W a r u n k i  
d o b re . S re d n ia w s k ie g o  
16 p rz y  u l.  Z a le s k ie g o .

Rożne

W  p ie rw s z ą  b o le s n ą  ro ­
czn ic ę  ś m ie rc i m o je g o  
m ę ża

śp.

Stefana
Wojciechowskiego

o d b ę d z ie  s ię  29. I V .  b r .  
o g o d z in ie  7 m sza  
ż a ło b n a  w  k o ś c ie le  S w . 
S e rca  J e zu s o w e g o  t 
c z y m  z a w ia d a m ia

Z O N A  Z  C Ó R K Ą .

P O L S K I — , .B a l la d y n a ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ M a t k a  C o u ra -  
g e ”  g . 19; O P E R E T K A  —  „ N a s z e  
k o c h a n e  ż o n y ”  g . 19.15.

ć p iiz e d ę fż
M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
o ra z  sam o ch ó d  „ M o s ­
k w ic z ”  400 sp rze d a m . 
W o jc ie c h o w s k ie g o  21.

M O T O C Y K L  „ D K W  350”  
n a  ch o d z ie  s p rze d a m . 
S ło w a c k ie g o  10/9.

M O T O C Y K L  „ I Ż ”  sprze  
dar*’ . S z e z e c in -S to łc z y n , 
K o ś c ie ln a  8/3.

S K U T E R  , O s a”  15«, 
p rz e b ie g  4 tvs . s p rze ­
d a m . W y s p ia ń s k ie g o  66, 
t c l .  343— 17.

M O T O R O W E R  „S im s o n ”  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć :  
S zc zec in , C h o d k ie w ic z a  
10 m  24.

S A M O C H Ó D  „ W a r tb u rg  
- S t a n d a r t ” . ta b ry e z n ie  
n o w y  s p rz e d a m . te l.  
3 7 6 -8 3  do  15.

S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ”  
po  p rz e b ie g a  19 tys. 
k m  s p rze d a m  o k a z y j­
n ie , N o w o g a rd , u l. W a r  
s za w s k a  25, t e l .  593.

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
p rz e b ie g  8 ty s ię c y  k m  
s n rz e d a m . A l .  P ia s tó w  
41/8.

P O D Z IĘ K O W A N IE

W s z y s tk im , k t ó r z y  u -  
c ze s tn ic zy li w  p o g rze ­
bie m e go  m ę ża

Stanisława
Batoga

o ra z  k o le g o m  z  R e jo n u  
B u d y n k ó w  n r  2, a w  
szczeg ó ln o ś c i sąsiadom  
z u l .  P a p ro c i 1 tą  d ro -  
d ą s k ła d a m  n a js e rd e c z ­
n ie js z e  p o d z ię k o w a n ie

Z O N A .

F U N K C J O N A R IU S Z O ­
W I  M O  o b . A le k s e m u  
B ra s z k o  za p o m o c  w  
c ię ż k ic h  c h w ila c h  s k ła ­
d a  p o d z ię k o w a n ie  ro ­
d z in a  D ec ó w . 
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  d u ż y  
c z a rn y  pies-, o d e b ra ć  do  
4 d n i ,  G e n . B e m a  10/4.

S I L N I K  „ S to e v e r”  lu b  
ezę śc i: k o rb o w ć d , c y ­
l in d e r ,  s k rz y n ię  b ie g ó w , 
C ehotnka) k u p ię , S zcze­
c in . M ic k ie w ic z a  106/2, 
t e l .  714-95.
S K U T E R  „ L a m b r e t ta  
L I ”  150— 175 w z g lę d n ie  
Ł d -1 5 0  w  d o b ry m  s ta ­
n ie  k u p ię . B o i. Ś m ia łe ­
go 14/11.
W O J E W Ó D Z K I Z a rz ą d  
K in  w  S z t -e c m ie , P la c  
B a to re g o  3, te l. 395—71, 
z a k u p i s z a fy  s ta lo w e  i 
k a s y  p a n c e rn e  ró żn y c h  
w ie lk o ś c i,  w  s ta r.ie  u -  
ż y t k o w y m  lu b  w y m a ­
g a ją c e  re m o n tu .

J A S T R O W IE  — 2 p o k o ­
je ,  k u c h n ia  k w a t e r u n ­
k o w e  z a m ie n ię  n a  m ie ­
s z k a n ie  w  S zc zec in ie . 
W ia d o m o ś ć : S zczec in ,
F .o n ęe ve lta  97/37. 
P R Z Y J M Ę  n a  p o k o i p a ­
n a  (z  w v ż v w ie n ie m ) .  
K o łłą ta ja  26/30. 
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  w  o k o lic y  L a s k u  
A rk o ń ^ k ie g o , m o ż liw o ś ć  
h o d o w li, p rz e z n a c z o n e  
do  s - r z e d a ż y , z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie . C -  
f e r t y :  P»iurn O głoszeń  
n l. P o M n  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  219.

S A M O D Z IE L N E , k o m ­
fo r to w e , e z te ro p o k o jo w e
m ie s z k a n ie  k o le jo w e ,  
śró d m ie ś c ie , z a m ie n ię
n a m n ie js z e . B o h . W a r ­
s z a w y  120/7 g o d z  17—19.

D O M E K  p rz e z n a c z o n y
do  s p rz e d a ż y  z a m ie n ię  
n a t r z y  p o k o je . O iic y -  
n a  w y k lu c z o n a . G u -  
m ic ń c e , W ro c ła w s k a  14.

P O S Z U K U J Ę  2—3 p o k o ­
jo w e g o  m ie s z k a n ia  z 
w y g o d a m i, s p ó łd z ie lc ze ­
go lu b  w ła sn o ś c io w e g o  
w  S zc ze c in ie . O f e r t y :  
M iro s ła w ie c , p o w ia t  
W a łc z , s k r .  p o c z to w a  36.

Z q tA b y
N A R C Y Z  G Ą G A Ł O  zgu
b i ł  ś w ia d e c tw o  u k o ń ­
cze n ia  S z k o ły  R ze m io s ł 
B u d o w la n y c h .

B O Ż E N A  i  P A W E Ł
K R A  H E L  z g u b i l i  le g . 
s zk o ln e .

D N IA  21 b m . z g in ę ła  
su c zk a  ra s y  p e k iń c z y k  
(c z a rn a ! . P ro s z ę  o o d ­
p ro w a d z e n ie  za  w y n a ­
g ro d z e n ie m . Szczec in , 
u l.  P o w s ta ń c ó w  22/22. 
E W A  M O S Z C Z Y Ń S K A  i 
L I D I A  R Ó Ż A Ń S K A  zgu  
b i ły  le g . s z k o ln e .

Z O F IA  M A C IF J A S Z E K
z g u b iła  le g . s tu d e n c k ą  
W S R .

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
p o r to w a  n a  n a z w is k o  
E d m u n d  Iw a n o w s k i.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ L u d z ie  z  
p o c ią g u ”  g . 15.30, 20.30 —  p o i. —  
od  ła t  12; c z w a r te k :  g . 10.30, 15.30, 
20.30; K O S M O S  ( te l.  355-02) —
„ C z ło w ie k  n a  to rz e ”  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — p o i.  — od  la t  
12 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S -  
S E U M  ( te l .  458-18) — „ P e łn ia  ż y ­
c ia ”  g . 16, 18.30, 21 —  ja p .  —  od  
la t  16 — p a n o ra m , (ś ro d a  i  c z w a r­
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ P a n  
A n a to l s z u k a  m il io n a ”  g . 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  p o i.  —  
od la t  16; c z w a r te k :  g . 11.10, 13.30, 
15.50, 20.30; P O L O N IA  ( te l .  473-01)
—  „ S p o tk a n ie  ze  s z p ie g ie m ”  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — p o i. —
od la t  12 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P IO ­
N IE R  ( te ł .  475-02) —  „ S z e w c z y k  K o  
p y t k o ”  g . 10; „ S z a ta n  z  V I I  k l a ­
s y ”  g . 11, 13, 15, 18.30; „ C h w ila
w s p o m n ie ń ”  g . 17; „ Z a d u s z k i”  g. 
20.30 (ś ro d a  i c z w a r te k ) ;  F A L A  — 
, .M ”  m o rd e r c a ”  g . 17, 19.20 —
Ń R F  — od la t  16; M A R S  — „ Ż y ­
c ie  p r y w a t n e ”  g . 16.30. 18.45, 21 —  
f ra n c . —  od  la t  16; P R O M IE Ń  — 
„C o  s łyc h ać  m io d y  c z ło w ie k u ”  g . 
16 — w ę g . —  od la t  16; E C H O  
(K r z e k o w o )  — „ D w a  o b lic z a  z e m ­
s ty ”  g . 17.30, 20 —  U S A  — od la t  
16; Ś W IT  (S k o lw in )  — „ N ie d z ie le  
w  A v r e y ”  g . 17.30, 19.30 —  fra n c .
—  od  la t  16 —  p a n o ra m .;  M E W A  
(Ż e le c h o w o ) —  „ A w a n t u r a  o B a ­
s ię”  g . 17. 19 —  p o i. —  od  la t  7; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „B e a  
t a ”  g . 17.30, 19.30 —  p o i. — od  la t  
16; M U Z A  (P o m o rz a n y )  — „C zas

i ro z p r a w y ”  g . 19.30 —  a n g . —  od  
la t  16: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ J a ­
d ą  g o śc ie , ja d ą ”  g . 18, 2« — p o i.
—  od  la t  12; H U T N IK  (S to łc z y n )  

„ K r z y ż a c y ”  g . 17, 29.10 —  p o i. 
d  la t  12; B A J K A  (P o lic e ) „ L a ­

ta ją c y  p ro fe s o r”  g . 17, 19 — U S A
—  o d  la t  9 : 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  
.P ią tk ą  z u lic v  B a r s k ie j”  g . 17, 19

— p o i. —  od  la t  16; M A R Z E N IE  
(W ie lg o w o )  — „ Ś w ia t ło  n a  tw a ­
r z y ”  g - 17, 19 —  w ę g . —  od la t  
16;

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

■ F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  36 
.R z y m  i  M o n te  C as s in o ”  g . 10—21.

m m m m m m
¡3 M U Z  — o l. Ż o łn ie rz a  2 —
D K F :  „ B r a m y  p ie k ła ”  g . 20; N O T
— W o j. P o l.  67 — c z y n n y  od g .
13— 23; o d c z y t  in ż . M . Ł ą c z k o w s k ie  
go „ P o d s ta w o w e  m a te r ia ły  iz o la ­
c y jn e  s to s o w a n e  w  ś w ia to w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  o k r ę to w y m ”  g . 18; 
T P P R  — W o j .  P o l. 66 — f ilro  
.C h c e m y  się b a w ić ”  g . 18, 20 —
m g . —  od la t  12 — p a n o ra m .;

E S P E H A N T Y S T Ó W  — W o j. P o l. 88
— g . 19—21; P IN O K IO  — B o h . 
W -w y  55 — K lu b  P o l i ty k ó w  — 
„ P ro b le m y  C z a rn e g o  L ą d u ” g. 
19.30; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l.  
20 —  D K F :  „ S k a r b  z  S ie r ra  M ą d ­
re ”  g . 20; P I W N IC A  — N ie p o d le g  
lo ś c i 19 —  c z y n n y  od  g . 16. 22.

- U J C f S t a c O  C f

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r ­
stw o  X V I I I — X I X  w „  „ Z ie m ia  i 
m o rz e ”  w  tw ó rc zo ś c i F . R u s zc zy -  
ea , rze źb a  p o m o rs k a , re ne sa n so ­
w e  s t ro je  k s ią ż ą t  szc zec iń s k ic h  g. 
9—15; 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — 
g r a f ik a  K ie js tu ta  B e re ż n ic k ie g o ;  
B W A  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — m a la r ­
s tw o  K o n s ta n te g o  M a c k ie w ic z a  g .

BIURO OGŁOSZEŃ 
pl. M i !  Pruskiego 8 
telefon: 34-444

Uwaga 
na niewypały!

PO M IM O  u p ływ u  20 la t od 
zakończenia w o jny , w  dalszym 
ciągu na terenie miasta Szcze­
cina znajdują się jeszcze różne­
go rodzaju m ateria ły wybucho­
we z czasów działań wojennych.

TYLKO w 1964 roku saperzy 
jsu nę li i  z likw idow ali 198 min, 
393 granaty ręczne i moździe­
rzowe, 933 pociski a rty le ry jskie , 
32 pancerfausty, 37 bomb oraz 
359 różnego rodzaju innej amu­
n ic ji i  zapalników.

W  1964 r. na terenie naszego 
m iasta u legł w ypadkow i (od 
eksp lozji n iew ypa łu) 10-le tni 
chłopiec, a w  I  k w a rta ł br. 
m ia ły miejsce już 3 wypadki 
eksp loz ji n iew ypa łów , w  w yn i 
ku  k tó rych  1 osoba została za­
bita, a 6 dzieci rannych.

N A JW IĘ C EJ nieszczęśliwych 
w ypadków  przypada na m ie­
siące w iosenno-letn ie, dlatego 
też F rezyd ium  M ie js k ie j Rady 
Narodowej w  Szczecinie zw ra ­
ca się z apelem do społeczeń­
stwa, a szczególnie do m łodzie 
ży naszego m iasta aby w w y 
padku znalezienia n iew ypa­
łó w  natychm iast zgłaszali ta ­
k ie  fa k ty  w  prezydiach rad na 
rodow ych lu b  w  najbliższym  
posterunku MO. Również o- 
slrzega się przed dotykaniem  
znalezionych niewypałów, które 
spowodować mogą swoją eks­
p lozją  śm ierć lu b  kalectwo.

-1 5 .

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
św . W o jc ie c h a  7; I I I  K L I N I K A  
C H IR . —  P o m o rz a n y ;  M IE J S K I  
S Z P IT A L  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
F io t r a  S k a rg i .

A P T E K I

Kronika
wypadków
W  O D L E G Ł O Ś C I 5 k m  od  w s i 

B ab ig o s zcz , k o ło  P r z y b ie r n o w a , cię  
ż a r o w y  ,,F o rd ”  z d e rz y ł się ze  
„ S ta r e m ”  p rz e w o ż ą c y m  d o  rz e ź n i  
tu c z n ik i.  W  w y n ik u  z d e rz e n ia , do  
s z p ita la  p rz e w ie z io n o  c ię żk o  r a n ­
n y c h  k ie ro w c ę  * k o n w o je n ta  „ S ta ­
ra ” . S a m ochód  zo s ta ł p o w a ż n ie  u -  
s zk o d zo n y , a 15 tu c z n ik ó w  —  za b i­
ty c h . D o c h o d ze n ie  t r w a .

N A  P R Ż E J E Ż D Z IE  k o le jo w y m  
(n ie  s trz e ż o n y m ) w  P G R  G ra n ic z n a  
p o w . C h o jn a , z d e rz y ł się  t r a k to r  
z  p o c ią g ie m . K ie r o w c a  — c iężk o  
r a n n y  — p rz e b y w a  w  s z p ita lu , a  
s t r a ty  w y n ik łe  z u s zk o d ze n ia  c iąg  
n ik a  s za cu je  się n a 10 ty s . z ł .

-  o—
O G O D Z . 20.50 s zc zec iń s ka  s tra ż  

w z y w a n o  d o  le ś n ic z ó w k i Ż ó łk ie w  
k o ło  F iU c h o w a , g d z ie  p ło n ę ła  sto ­
d o ła . S t r a ty  o b lic za  się na 90 tys . 
z ł.  P rz y c z y n ę  p o w s ta n ia  p o ż a ru  ba  
cła M O  i W o j.  K o m e n d a  S P .

O D  13.05 do  13.35, n a  o d c in k u  
z a je z d n ia  2 —  I.a s  A rk o ń s k i,  w s trz y  
m a n o  k o m u n ik a c ję  t r a m w a jo w ą .  
P rz y c z y n ą  z a k łó c e ń  b y ł  u szk o d zo ­
n y  w a g o n  s i ln ik o w y , ta ra s u ją c y  
to ry .

—o—
D Z IŚ  po  p ó łn o c y  p a t ro l M O  z a ­

t r z y m a ł 22 -le *n :eg o  Z y g m u n ta  K . 
z a m . n a  u l .  K rz y w o u s te g o  14, k t ó ­
r y  p o  p ija n e m u  p o b ił p rz e c h o d n ia . 
Z y g m u n t  K .  s ta n ie  p rze d  sądem  
w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m .

, (ap )

Spotkanie działaczy 
młodzieżowych

D Z IA Ł A C Z E  m ie js k ie j o rg a n iz a c j i  
Z M S  b a rd z o  in te n s y w n ie  p rz y g o ­
to w u ją  się do  u d z ia łu  w  te g o ro c z ­
n e j m a n ife s ta c ji  1 -M a jo w e j.  Z M S  
m a a m b ic ję  s tw o rz e n ia  je d n e j z 
n a jp ię k n ie js z y c h  g ru p  p o ch o d u .

K o lu m n ę  Z M S  o tw o rz y  g ru p a  z a ­
s łu żo n y c h  d z ia ła c z y  ru c h u  m ło d z ie ­
żo w e go  w  S zc ze c in ie . D la  p rz y g o ­
to w a n ia  u d z ia łu  w  1 -m a jo w y c h  ob­
cho d a ch  Z a rz ą d  M ie js k i  Z M S  o rg a ­
n iz u je  dz iś  o g o d z . 16 s p o tk a n ie  z  
b y ły m i  d z ia ła c z a m i m ło d z ie ż o w y m i,

(kg)

Kto zgubił?
L e g ity m a c ja  n r  41464 n a  n a z w is ­

k o  —  S te fa n ia  B rz o z o w s k a ,
k a r t a  s ie c io w a  K r y s t y n y  G rz e m b -  

s k ie j,
d o w ó d  o so b is ty  n r  U Z  116998 He-; 

le n y  B u c h a jc z y k ,
le g ity m a c ja  „ U ”  B ro n is ła w a  B u *  

ra c z y k a ,
le g ity m a c ja  s z k o ln a  n r  520/6 K r y ­

s ty n y  J a w o ru c h y ,
d w a  k lu c z e  i p ie n ią d z e  w  p o r tfe »  

l ik u ,  z n a le z io n e  n a u l .  K r ó lo w e j  
K o ro n y  P o ls k ie j (zn a la zc a  p . W a c ­
ła w  D e re jc z y k )  — do  o d e b ra n ia  w  
re d a k c j i ,  p o k ó j 49.

17 b m . z n a le z io n o  p a ra s o lk ę  w  
ta k s ó w c e  n r  702. Z g u b a  do o d e b ra ­
n ia  u p . M ie c z k o w s k ie g o , u l .  S za­
r o t k i  10 m  9.

Wyjaśnienia
O D P O W IA D A J Ą C  n a  fe lie to n  p t .  

„ P o rc ja  m ię sa  i  u w a g ” , zam ies zczo ­
n y  w  „ K u r ie r z e ”  11 m a rc a  b r . ,  
d y r e k t o r  M H M  J .  G ą s o w s k i w y ­
ja ś n ia  m . in .:  „ ...w s z y s c y  k ie r o w n i­
cy  s k le p ó w  s a m o o b s łu g o w y c h  o -  
t r z y m a lł  z a rz ą d z e n ie  w e w n ę trz n e  
n r  8 z d n ia  10 b m ., w  k t ó r y m  p o ­
d an o  o r ie n ta c y jn ie  w ie lk o ś c i to -  
m o fa n u  n ie z b ę d n e  do  p ra w id ło w e  
go p a c z k o w a n ia  poszc zeg ó ln y ch  p o r  
e j i  a r ty k u łó w  m ię s n y c h . K ie r o w n i­
k ó w  z o b o w ią z a n o  do  b e z w z g lę d n e ­
go p rz e s trz e g a n ia  te g o  z a rz ą d z e n ia .  
S łus zn e  u w a g i n a  ła m a c h  „ K u r ie ­
r a ”  p r z y c z y n i ły  s ię  do  w ła ś c iw e g o  
s p re c y z o w a n ia  zasad  p a k o w a n ia  to ­
w a ró w ' w  n a s zy c h  s k le p a c h  sa m o ­
o b s łu g o w y c h .”

W  Z W I Ą Z K U  z  n o ta tk ą  p t . „ C z y ­
te ln ic y  n a r z e k a ją ” , d o ty c zą c ą  złe g o  
o d b io ru  a u d y c ji  w  R z ę d z ia n a c h ,  
B O P iT  w  S zc ze c in ie  w y ja ś n ia , że  
p rz e r w y  w d z ia ła ln o ś c i ra d io w ę z ła  
s p o w o d o w a n e  b y ły  re m o n te m  b u ­
d y n k u ,w  k tó r y m  b y ł on  z a in s ta lo ­
w a n y . O b e c n ie  ra d io w ę z e ł je s t  ju ż  
u ru c h o m io n y  a o d b ió r  a u d y c j i  — 
d o b ry .

N A  N O T A T K Ę  p t . „ O b u rz a ją  się ’% 
o p u b l ik o w a n ą  w  g aze c ie  22 m a rc a  
b r . P a ń s tw o w a  In s p e k c ja  S a n ita rn a  
p rz e s ła ła  n a m  n a s tę p u ją c e  w y ja ś ­
n ie n ie :

„ . . .z a w ia d a m ia m y , że  p rz e p ro w a ­
d zo n o  k o n t r o lę  s a n ita rn ą  w  p ie ­
k a r n i  o b . S te rn a la  p rz y  A l.  B o h .  
W a rs z a w y . W  w y n ik u  k o n t r o l i  
w ła ś c ic ie l z o s ta ł u k a r a n y  m a n d a ­
to m  w  w y s o k o ś c i 160 z ł. W y d a n o  
p ró cz  tego  o d p o w ie d n ie  za rzą d ze ­
n ia  co do  p rz e s trz e g a n ia  zasad h i­
g ie n y  p r z y  p r o d u k c ji  p ie c z y w a ” .

W  N O T A T C E  „ C z y t e ln ie j ' p roszą” ,  
za m ie s zc zo n e j 8 b m ., a u to r  z w ra c a  
u w a g ę , iż  M P O  p o zo s ta w iło  n a  u -  
l ic a c h  m ia s ta  p ia s e k , p rz y g o to w a ­
n y  w  u b . r .  n a  z im o w ą  g o ło le d ż . 
Z a s tę p c a  d y r .  d .s e k s p lo a ta c y jn y c h , 
m g r in ż . F e l ik s  S ta s ie k , p rz e s ia ł 
n a m  p is m o  w  k tó r y m  c z y ta m y  m .in . :  
......z a k o ń c z e n ie  p ra c  p rz y  oczy sz­
c za n iu  je z d n i p rz e w id u je m y  do  
k o ń c a  b m . Z w ó z k ę  tę  p rz e p ro w a ­
d z a m y  p la n o w o , w  m ia rę  d o s tę p ­
n y c h  s i ł  i ś ro d k ó w .”

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te l.  
730-44; N R  8 —  R o o s e v e lta  58 —  t e l.  
353-32; N R  46 —  W iedka 7 —  t e l.  
372-75.

T e l e w i z j a
P R O G R A M  P O L S K I

16.45 P r o g r a m  d n ia , 16.50 P o ls k a  
K r o n ik a  F ilm o w a , 17 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.05 P ro g ra m  d la  
n a jm ło d s z y c h  w id z ó w  „ P o c z y ta jm y  
ra z e m ” , 17.25 T e le w iz y jn y  K lu b  
T r z y n a s to la tk ó w , 17.45 M a g a z y n  
m o to r y z a c y jn y  „ K la k s o n ” . 18.10 T y  
g o d n ik  W ie js k i ,  18.35 F i lm  z s e r ii  
„ H r a b ia  M o n t e  C h r is to ” , 19 „ K o n ­
f l i k t ”  — z  s e r i i  p ro g ra m ó w  p s y ­
c h o lo g ic z n y c h  w s z e c h n ic y  • T V .  19.39 
D z ie n n ik  T V .  19.50 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.55 „ D r u g a  w o jn a  o cza m i

h is to ry k ó w  i u c z e s tn ik ó w ” , 20.20
S p ra w o z d a n ie  z m e czu  p i łk i  n o ż­
n e j — tra n s m is ja  z L o n d y n u , 21.15 
P a n o ra m a  l i t e r a c k a ,  21.45 R e c ita l  
fo r te p ia n o w y  H a l in y  S ie d z ie n ie w -  
s k ie j ,  22.05 M a g a z y n  s p ra w  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  „ Ś w ia to w id ” , 22.30 
D z ie n n ik  T V ,  22.50 17 le k c ja  ję z y ­
k a  ro s y js k ie g o , p ro g ra m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  10, 
17.50 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18 
„ T r ó jk ą t y ” , 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j, 19 S p o tk a n ie  w  B e r  
l in ie ,  19.40 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a , 20 Im p r e z a  r o z r y w k o w a  —  
„ B ic ie  serca za  d a r m o ” , 21.15 M a ­
g a z y n  w o js k o w y , 21.40 S n o r t , 22.10 
K r o n ik a ,  22.25 F i lm  s e r y jn y  „ T w o  
ja  t w a r z ” .

w ie k  b e z  p rzes z ło ś c i” , 2 . .30 , ,K a -
t iu s z a ”  —  p rz e ż y c ia  w o je n n e  m ło ­
d e j k o b ie ty , 21.50 K r o n ik a ,  22 L e k  
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 22.25 F i lm .  
s e r y jn y :  „ K to ś  in n y  o b o k  c ie b ie ” »

J2  a

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 10
K r o n ik a ,  10.20 Im p re z a  —  „ B ic ie  
se rc a  za  d a rm o ” , 11.35 M a g a z y n  
w o js k o w y , 13.30 „ M iło ś ć  n a le ż y  ce­
n ić ” , 17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  
la t  8, 18 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,
18.10 S p o rt , 18.40 T e le - r e k la m a ,
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 „N o w o ś c i n a u k i i  t e c h n ik i” , 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20.30 „ C z ło -

W IA D O M O S C I:  16, 19, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  18.40.
13.20 „ C e t  c zy  lic h o ” , 13.45 W  r y t ­
m ie  ta ń c a  i p io s e n k i, 14.30 M ó w i  
te c h n ik a  „ Im i ę  c ó rk i —  E le k t r o n i­
k a ” , 14.45 „ B łę k it n a  s z ta fe ta ” , 15 
,,10 m in u t  z o rk ie s trą ” , 15.3C D la  
d z ie c i „ P o d ró ż  b e z  b i le tu ” , 16.05 
K w a d ra n s  s ta ry c h  p io s e n e k , 16.20 
S p o rto w e  ro z m a ito ś c i, 16.40 „ D y s k u  
s ja  p rze d  m ik r o fo n e m ” , 17 M e lo d ie  
z e  s c en y  i  e k r a n u , 17.30 P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.5C „ W  rę  
k a c h  za łó g ” , 18 M u z y k a  ro z r y w k o ­
w a , 18.30 F e l ie to n  Ja n u s za  M ic h a l­
s k ie g o , 18.45 E k o n o m ic z n y  p ro b ­
le m  m ie s ią c a , 19.05 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i, 19.30 S łu c h o w is k o  „ C e la  
267” , 20.12 M u z y k a  p o p u la rn a , 20.30 
F e l:e to n  m u z y c z n y  J . W a ld o r f fa ,  
21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 21.40 K o n ­
c e r t  s o lis tó w , 22.10 R o z m o w a  l ite ­
ra c k a , 22.40 M ię d z y n a ro d o w y  U n i­
w e rs y te t  R a d io w y , 22.48 „ T y m . r a ­
z e m  je s te ś m y  z a :  „ rz u c im  s-ę p rz e z  
m o rz e ” , 23.05 Z  s a li B a łt y c k ie j  F i l  
h a rm o n ii .

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-34: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r»  O g ło s zeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n v w a ć  w p ła t  n a k o r.to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  \  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł:  ro c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o 40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l.  W ro n ia  23. te l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  F re z . 7 r > G r a f .  B -5
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Szczeciński IiesiiM

przeä 1 Maja
H and low cy jeszcze dobrze n ie  odetchnę li po pracy poprze­

dzającej ostatn ie św ięta a tu  znowu zb liża ją  się 2 d n i wo lne 
od pracy, z k tó rych  1 M a ja  zasługuje na uroczyste po tra k to ­
w an ie . A  ja k  uroczyste, to  w iadom o — z odpow iednią porcją 
ja d ła .

W edług in fo rm a c ji Wydz. 
H and lu  Prez. M RN w  dniach 
od 27 do 30 kw ie tn ia , a więc

„Przychodzą
opowiedzieć...“

Premiera
w Teatrze Polskim

1 M A J A  w  T e a tr z e  P o ls k im  o d ­
b ę d z ie  s ię  p re m ie ra  s z tu k i J e rze go  
B ro s z k ie w ic z a  „ P R Z Y C H O D Z Ę  O -  
P O W IE D Z IE Ć ” . Je s t to  ro d z a j m o n ­
ta ż u  k r ó t k ic h  scen , k t ó r e  w  spo ­
sób o b ra z o w y  u k a z u ją  tra g e d ię ,  
p o m y łk i  i  p o s z u k iw a n ia  p o k o le n ia  
u ro d z o n e g o  n a p o c zą tk u  X X - le c ia  
m ię d z y w o je n n e g o . B ro s z k ie w ic z  
p rz e p ro w a d z a  s w o je g o  b o h a te ra  
p rz e z  o s ta tn ie  d n i P o ls k i p rz e d -  
w rz e ś n io w e j,  o k u p a c ję , p o w s ta n ie  
w a rs z a w s k ie , aż  d o  p o c z ą tk u  o k r e ­
su  s ta b i l iz a c ji  w  P o ls ce  L u d o w e j.

S z tu k a  b ę d z ie  g ra n a  w  in s c e n i­
z a c ji  w y b itn e g o  re ż y s e ra  E r w in a  
A x e r a ,  d y r .  T e a tr u  W sp ó łczesnego  
w  W a rs z a w ie , g d z ie  o d b y ła  s ię  p ra ­
p re m ie ra . S zc ze c iń s k ie  p rz e d s ta w ie ­
n ie  re ż y s e ro w a ł H ie r o n im  K O ­
N IE C Z K A ,  s c e n o g ra fię  o p ra c o w a ła  
E w a  S T A R O W IE Y S K A , m u z y k ę  — 
Z b ig n ie w  T U R S K I.

Jednym zdaniem
D Y R E K C J A  P u n k tu  K o n s u lta c y j  

n eg o  U  A M  w  p o ro z u m ie n iu  z  D z ie  
k a n a te m  U n iw e r s y te tu  P o z n a ń s k ie  
go  in f o r m u je ,  że  r e k r u t a c ja  k a n  
d y d a tó w  n a 5 - le tn ie  Z a o c z n e  S tu ­
d ia  d la  P ra c u ją c y c h  w  za k re s ie  
f i z y k i  t r w a  n a d a l.  Z g ło s z e n ia  —  
u l .  H e n r y k a  P o b o żn e g o  2, te l.  
445-11.

w  ciągu 4 dni, do sklepów w  
m ieście dostarczonych będzie 
190 ton różnego rodzaju mięsa. 
Dła porównania dodajmy, że 
w  ciągu 6 d n i poprzedzających 
ostatn ie św ięta do sklepów do 
siarczono 230 ton mięsa. Jesz­
cze ko rzys tn ie j zapowiada się 
zaopatrzenie w  w ęd iiny . H an­
del zaoferu je nam 118 ton. Do 
dyspozycji m an ifestu jących w  
1-m a jow ym  pochodzie będzie 
10 ton  kie łbas porcjow anych, 
sprzedawanych na gorąco, z 
bułeczką i musztardą.

W  sprzedaży będzie 5 ton 
konserw  o asortym entach szyn 
kow ych (polędwica, szynka 
m ielona) oraz 10 ton m ałych 
konserw  w ieprzow ych . We w  to 
rek w  sklepach M H M  można 
ju ż  by ło  kupować ku ry , dosta 
w y  dalszych ilości (ok. 4 tony) 
są zapowiadane.

Dostateczne są ilości nabia­
łu , zapewniono w yp ie k  potrzeb 
nych p a r t ii pieczywa, w  tym  
także cukierniczego.

Wydz. H a nd lu  Prez. M RN 
zm ien ił godziny pracy sk le­
pów. I tak dzisiaj, we czwartek 
i w  p ią tek w szystkie sklepy 
spożywcze i  przem ysłowe czyn 
ne będą o 1 godzinę dłużej. 
Pozostałe p laców k i handlowe 
i gastronom iczne o tw arte  ja k  
zawsze.

„R ozkład ja zdy ”  sklepów  wT 
dn iu  1 M a ja  podamy w  nume 
rze p ią tkow ym . Dziś in fo rm u ­
je m y ty lko , że do obsługi m a­
n ifestu jących  zorganizowa -eh 
będzie przeszło 50 ruchom ych 
p un któw  sprzedających k ie łba  
sę na gorąco, kanapki, w yroby 
garmażeryjne, słodycze, owo­
ce, napoje chłodzące, a także 
książki, zabaw ki i  m ałe w ią ­
zanki kw ia tów . Okręgowe

Przedsiębiorstwo Barów  M lecz 
nych ma uruchom ić 15 satura- 
to ró w  oraz 17 p un któw  obnoś 
nej sprzedaży lodów „P ing­
w in ” . Natom iast M H D  i „D e ­
lika te sy ”  zorganizują obnośną 
sprzedaż, bardzo popu larnych 
w  Szczecinie lodów  „B am bino” .

Wydz. H and lu  Prez. M R N  
opracow ał również p lan obsłu­
gi m ie jsc, w  k tó rych  odbywać 
się będą popołudn iow e im p re ­
zy artystyczne.

Niezależnie od punktów  ru ­
chomych w  mieście czynnych 
będzie b lisko  50 sklepów  spo­
żywczych, k tó re  o tw arte  będą 
w  godzinach od 8 do 13. (aż;

’rótTtkcfCfyircr

K O N F E R E N C J A  
D Y R E K T O R Ó W  B IB L IO T E K

W  K L U B IE  P ra c o w n ik ó w  
N a u k i  i E k o n o m is tó w  o d b y ­
w a  s ię  d z iś  o g ó ln o p o ls k a  k o n ­
f e re n c ja  d y r e k to r ó w  -B ib lio te k  
G łó w n y c h  P o li te c h n ik . T e m a ­
te m  k o n fe re n c j i  są z a g a d n ie ­
n ia  n a w ią z a n ia  w s p ó łp ra c y  w  
z a k re s ie  g ro m a d z e n ia  z b io ró w  
o ra z  p ro b le m y  o rg a n iz a c y jn e  
in f o r m a c j i  n a u k o w o -te c h n ic z ­
n e j i  e k o n o m ic z n e j p o lite c h n ik .

S P O T K A N IE  
Z E  S T U D E N T A M I  
S Z W E C J I i  N R D

K IE R O W N IC T W O  R O  Z S P :  
R y s z a rd  T O B O Ł K IE W IC Z  
(p rz e w o d n ic z ą c y ) , M a r iu s z
C Z A R N IE C K I  (w ic e p rz e w o d n i­
c zą c y ) J e rz y  F O B O C H A  (se­
k r e t a r z )  o d b y ło  w c z o ra j w  
K lu b ie  N a u k o w c a  s p o tk a n ie  z 
d e le g a c ja m i ś ro d o w is k  s tu ­
d e n c k ic h  w  L u n d  (S z w e c ja )  i 
D re z n o  (N R D ) . Z  g o ść m i, k t ó ­
r z y  p r z y b y l i  n a  D N I  K U L T U ­
R Y  S T U D E N C K IE J ,  o m a w ia ­
no  s p ra w y  d a ls ze j w s p ó łp ra c y  
i w y m ia n y  k u l tu r a ln e j .

•STRONA 8

O  S P R A W A C H  
t .  Y D A W N 1 C Z Y C H

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  S zcze­
c in ie  z -c a  d y r .  P a ń s tw . W y ­
d a w n ic tw  R o ln ic z y c h  i  L e ś ­
n y c h  J . P R O C K O  z W a rs z a w y  
s p o tk a ł s ię  z p rz e d s ta w ic ie la ­
m i ś w ia ta  n a u k o w e g o  n a cze ­
le  z re k to r e m  W S R  d o c . d r  
M . K U B A S IE W IC Z E M . D y s k u ­
to w a n o  o n a jb l iż s z y c h  z a m ie ­
rz e n ia c h  w y d a w n ic tw a .

l i n i f  r p o
R A D Z IE C K IE J  P I A N IS T K I

W IE L E  w z ru s z e ń  a r ty s ty c z ­
n y c h  d o s ta rc z y ła  w c z o ra j  
s z c z e c iń s k im  m e lo m a n o m  d o ­
s k o n a ła  p ia n is tk a  ra d z ie c k a  
m ło d e g o  p o k o le n ia  O k s a n a  
J A B Ł O Ń S K A . R e c ita l a r ty s t k i  
w  F i lh a r m o n ii  w y p e łn i ł y  u -  
t w o r y  I ia e n d la ,  S c h u b e r ta ,  
L is z ta , R a v e la  i P ro k o f ie w a .  
O k la s k iw a n o  gośc ia g o rą c o .

P A M IĘ T A L I  O  „ K U R IE R Z E "

N A  g o ś c in n y c h  w y s tę p a c h  w  
K o s z a lin ie  b a w i p o p u la rn y  
s z c ze c iń s k i zespó ł o rk ie s tro w y  
„ T E L S T A R ”  z K lu b u  Z P O  im .  
22 L ip c a . S zc ze c in ia c y  p rz y s ła ­
l i  n a m  m iłą  k a r t k ę  z p o z d ro ­
w ie n ia m i d la  C z y te ln ik ó w  i 
re d a k c j i .

Z e b r a ł:  (a )

Goście z Neyhrandeoburga
w  s zk o le  nr 5 3

Ó D  K IL K U  L A T  u c z n io w ie  s z k o ły  p o d s ta w o w e j n r  53 u t r z y m u ją  
ż y w ą  k o re s p o n d e n c ję  ze  s w o im i k o le g a m i z N e u b ra n d e n b u r g a  w  
N R D . W  o s ta tn im  cza s ie  k o n t a k ty  te  z a c ie ś n iły  się je s zc ze  b a r ­
d z ie j.  W  m in io n ą  so b o tę  i  n ie d z ie lę  d o szło  do  p ie rw s z e g o  b e zp o ­
ś re d n ie g o  s p o tk a n ia . G o s p o d a rze m  b y ła  szc zec iń s ka  m ło d z ie ż  ze  
s z k o ły  n r  53, k tó r a  g o śc iła  u  s ie b ie  d e le g a c ję  m ło d z ie ż y  i  p e d a ­
g o g ów  O b e rs c h u le  n r  3 z N e u b ra n d e n b u r g a .

S p o tk a n ia  m ło d z ie ż y  b y ły  b a rd z o  m iłe  i  p rz y je m n e . G oście  
z w ie d z il i  nasze m ia s to  i  p o r t ,  o d b y li  szereg  s p o tk a ń  z  m ło d z ie ż ą  
S zc ze c in a , p o z n a li P a ła c  M ło d z ie ż y . P o m ię d z y  30 -os o b o w ą g ru p ą  
u c z n ió w  z N e u b ra n d e n b u r g a  i  s z c z e c in ia n a m i n a w ią z a ły  się b l i ­
s k ie  w ię z y  o so b is te j p rz y ja ź n i.

W  c z e rw c u  u c z n io w ie  i n a u c z y c ie le  szc ze c iń s k ie j s z k o ły  n r  53 
b ę d ą  re w iz y to w a ć  s w y c h  n ie m ie c k ic h  k o le g ó w  w  N e u b ra n d e n -  
b u rg u . (k g )

CIY

smmz i r
UŚCIE

Co pani sądzi o p racy rad?

Serdeczna troska 
o bft nauczycieli

DZIŚ swoją opin ię na tem at pracy rad narodowych w ypo­
w iada przedstaw icie lka  szczecińskiego nauczycielstwa, L u d m i­
ła  H A JK O W A , z-ca k ie ro w n ika  szkoły podstaw owej przy 
pł. G runw a ldzk im .

— M oje  zdania będzie może 
nieco sub iektyw ne jest bowiem  
oparte na przyk ładach ze szkol 
neg0 „podw órka” . M yślę je d ­
nak, że na pewno podpiszą się 
pod n im  i nauczyciele z in ­
nych szkół. Przede wszystkim  
w ięc dz ięk i naszej DRN Śród­
mieście mogliśmy lep ie j wypo­
sażyć szkołę, by ło  to  m ożliw e 
dz ięk i dodatkow ym  dotacjom  
finansowym .

S z c z e c i ń s k a  s t a t y s t y k a
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Produkcja  gazu w  m in  m sześć.

T ro s k a  g o s p o d a rzy  d z ie ln ic y  i 
m ia s ta  o s p ra w y  b y to w e  n a u c z y c ie  
l i  s p ra w iła , że  w ie lu  z nas cieszy  
s ię  n o w y m i m ie s z k a n ia m i. M a m y  
n ie u s ta n n e  d o w o d y  te j  t ro s k i i  w  
ta k ic h  s p ra w a c h , ja k  n p . p ie r w ­
sze ń s tw o  w  p r z y jm o w a n iu  d z ie c i 
do  p rz e d s z k o li . T o  je s t  b a rd z o  w a ż  
n e . P e w n o ś ć , iż  n as ze  d z ie c i m a ­
j ą  z a p e w n io n ą  o p ie k ę , p o zw a la  
n a u c z y c ie lo m  p o św ięc ić  się  op iece  
n ad  m ło d z ie ż ą  s z k o ln ą .

— To są pani spostrzeże­
n ia  dotyczące zainteresowa­
n ia rad narodowych sprawa­
m i szko ln ic tw a i ośw iaty, a 
ogólnie?

— Skorzystam  z okaz ji, aby 
wypow iedzieć szczerze, co m i 
n ie jednokro tn ie  nie dawało 
spokoju. Wszyscy jesteśm y 
św iadkam i tego, ja k  nasze m ia 
sto p iękn ie je  z roku na rok. 
Zieleńce, tra w n ik i, place za­
baw...

U rz ą d z a  się j e  n ie  t y lk o  z w ie l ­
k im  n a k ła d e m  k o s z tó w  f in a n s o ­
w y c h , a ie  ta k ż e  d z ię k i c z y n o m  spo 
łe c z n y m , k tó r e  s ta ły  się ju ż  n ie  
ty le  s p o łe c z n y m  o b o w ią z k ie m  m ie ­
s z k a ń c ó w  m ia s ta  co t ra d y c ją .. . .  I  
p rz y  t y m  w s z y s tk im  ja k ż e  n ie  
w ie lk ie  p o s za n o w a n ie  teg o  w s p ó l­
n eg o  t r u d u .  M y ś lę , że  w  n o w e j  
k a d e n c ji  ra d y  n a ro d o w e  p o w in ­
n y  z a ją ć  s ię  t y m  p ro b le m e m . Je ­
ż e li r .ie  p o m a g a ją  d o ty c h c za s  sto ­
s o w an e  ś r o d k i w y c h o w a w c z e , a p e ­
le  i  n a w o ły w a n ia  teg o , co s ie  tw o  
r z y  w  - n a s z y m  m ie śc ie , to  p o trz e b ­
n e ' sa n ie s te ty , s a n k c je  w  s to s u n ­
k u  do  w in n y c h .

R ozm aw iała (hs)

Dsiś akademia 
l-mafawa w FiiM

D Z IŚ  o g o d z . 18 w  a u i i  P o m o r ­
s k ie j A k a d e m ii M e d y c z n e j p rz y  
u l.  R y b a c k ie j o d b ę d z ie  s ię  u c z e l­
n ia n a  a k a d e m ia  1 -m a jo w a .

Dzień
szczeciński 

w radio
SZCZECIŃSKA ROZGŁOŚ­

N IA  PO LSKIEGO R A D IA  nie 
po raz p ierw szy gości na fa li 
ogó lnopolskiej — dotychczas 
byw ały to  jednak ty lko  pozy­
cje z rozm aitych względom  
uznane za w yróżniające się. 
Natom iast w  ub. poniedzialekf 
26. IV , dwa n iem al pełne pro  
gram y ( I  i  I I )  rozgłośnia w a r­
szawska oddała do dyspozycji 
redakc ji szczecińskiej, która  
wykorzysta ła tę okazję by za­
poznać słuchaczy z całej Pol­
sk i z naszym dniem  powszed­
nim . Ta — zapewne słuszna —• 
koncepcja: nie „ odświętnego” , 
ale raczej powszedniego progra  
mu zadecydowała też o wybo­
rze treści.

D w ie  a u d y c je  A . S O B E C K IE G O  
o n a s z e j p ra c y  i o s ią g n ię c ia c h  w  
g o sp o d arc e m o rs k ie j.  D a le j —  d o ­
b r y  fe lie to n  J e rze g o  S A W IU K A ,  
u ś w ia d a m ia ją c y  n ie co  tę p a w e g o  
„ w u ja s z k a ”  z K ra k o w a  o is to tn y c h  
•»robieniach, ja k im i  ż y je  nasz r e ­
g io n . M u z y k a  —  n ie c o  z b y t  n ie ­
m ra w a  , j a k  n a z n a n y  z d y n a m i­
k i S zc zec in  i.. . .  c h y b a  je szc ze b a r ­
d z ie j n ie m r a w e  s łu c h o w is k o  dla! 
m ło d z ie ż y  p t . „ K le c h d a  o k s ię ż n ie *  
ce o d rz a ń s k ie j”  (d u żo  b u lg o ta n ia ,  
tę te n tu  i ś w is tu  w ic h ru  —  n a d m ia r  
a k u s ty c z n y c h  e fe k tó w  n i?  u ła tw ia ł  
o d b io ru  tre ś c i) . N a to m ia s t  b . d o ­
b rze  w y p a d ła  a u d y c ja  p t. „ J a c y  
je s te ś m y ”  — k r ó t k i  p rz e g lą d  n a ­
szy ch  m ło d z ie ż o w y c h  im p re z  a r t y ­
s ty c zn y c h  o ra z  k o n c e r t  s ze ze c iń -  
s k !e j o r k ie s tr y  s y m fo n ic z n e j (m u ­
z y k a  K a r ło w ic z a ) ,  a ta k ż e  c ie k a ­
w e  i  d o b rz e  o d tw o r z o n e  s łu c h o w i­
s k o  R y s z a rd a  L IS K Ó W  A C K IE G O  
p t. „ N a  t y m  i  n a  ta m t y m  b rz e g u " . 
W re s z c ie  — o „ k l im a c ie  tw ó rc z y c h  
p o s z u k iw a ń ”  m ó w il i  p rz e d s ta w ic ie ­
le  s zc zec iń s k ic h  ś ro d o w is k  t w ó r ­
czy ch , ja k  z w y k le  u s k a rż a ją c  s ię  
n a  k r y t y k ę ,  ( j )

Informator 
Dni Kultury 
Studenckiej

29 K W I E T N IA  w  k lu b ie  P I N O K I O  
o g o d z . 13.00 zo s ta n ie  z a p re z e n to ­
w a n y  s p o łe c ze ń s tw u  S zc zec in a  —* 
Ś ro d o w is k o w y  P ro g ra m  K lu b o w y .  
J a k o  w y ró ż n io n y  p ro g ra m  z o s ta n ie  
on  p rz e d s ta w io n y  podczas I I I  O -  
g ó ln o p o ls k ie g o  S tu d e n c k ie g o  F e s ti­
w a lu  K u ltu r a ln e g o  w  W a rs z a w ie .

W  sa li Z Z K  p r z y  u l. P a rtyza n -»  
tó w  2 o d b y w a  s ię  d a ls z y  c ią g  O -  
g ó ln o p o ls k ie g o  P rz e g lą d u  F ilm ó w  
A m a to rs k ic h  o te m a ty c e  Z ie m  Z a ­
ch o d n ic h . P o c z ą te k  go d z . 14.

W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  (20.00) 
w  s a li te a tr a ln e j k lu b u  K O N T R A ­
S T Y  p rz y  u l .  W a w r z y n ia k a  7a —t 
o d b ęd z ie  się K o n c e r t  G a lo w y  Ze­
s p o łó w . W e z m ą  w  n im  u d z ia ł :  
S tu d e n c k i T e a t r  p o lity c z n y  P 4 M ,  
S tu d io  P a n to m im y  P S , G ru p a  B a ­
le to w a  W S R  o ra z  K w in t e t  W o k a l­
n y  z P S . W  d n iu  ty m  podczas ko n -"  
c e r ta  zó s ta n a  w rę c z o n e  s ta tu e tk i!  
. .B U R S Z T Y N O W E G O  G R Y F A ”  —  
w s z y s tk im  zes p o ło m  b io rą c y m  u -  
d z i i ł  w  D n ia c h  K u l t u r y  Ś tu d en e -: 
k ie j .

N a to m ia s t  d n ia  30 k w ie tn ia  od-*: 
b ęd z ie  się D z ie ń  K u l t u r y  S tu d e n ­
tów' S zc ze c in a , k t ó r y  z a in a u g u ru je  
d e k a d ę  Z ie m  Z a c h o d n ic h  w  k lu ­
bach i ś w ie t lic a c h  d o m ó w  s tu ­
d e n c k ic h .

W A R T O  ró w n ie ż  d o d a ć , ż e  pod-» 
czas t r w a n ia  D N I  K U L T U R Y  S T U ­
D E N C K IE J  w s z y s tk ie  zes p o ły  b r a ­
ły  u d z ia ł w  w y s tę p a c h  W  T E R E ­
N IE .  B y ła  to  a k c ja  p o d 'n a z w ą :  
„ P rz e d s ta w ia m y  s ię  sp o łeczeństw u! 
w o je w ó d z tw a .”  (R o z ),


